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WOJNA SOWIECKO-CHIŃSKA. 


Walkiwzdłuż granicy.-Zabicii ranni w czasic starcia 
Nowe transporty wojsk chińskich.-Tysiące uchodźców napływa do Charbina, 


PARYŻ, 19 sjerpnia, 

HAVAS POTWIERDZA WIADO- 
MOŚĆ, ŻE DYWIZJA SOWIECKA, PO 
PIERANA PRZEZ ARTYLERIĘ, ZA- 
JĘŁA SZEREG MIEJSCOWOŚCI 
WZDŁUŻ LINJI KOLEI WSCHODNIO- 
CHIŃSKIEJ W OPLEGLOŚCI. is KLM. 
OD MANDŻURJI. 
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SZANGHAJ, 19 AEC 

Według urzędowego raportu, który 
nadszedł tutaj bezpośrednio z Mandżuli 
(inaczej miasto Mandżurja na pograni- 
czu Mongolfi i Transbajkalji) od główno 
dowodzącego wojskami chińskiemi, w 
czasie walki, którą w piątek stoczono z 
oddziałami wojsk sowieckich pod Jarai 
no. em | 


WOJSKA CHIŃSKIE STRACIŁY 27 
ZABITYCH i 31 RANNYCH. 
Duże straty poniosły wojska sowie- 
ckie. 
Potyczki toczą słę w dalszym ciągu 
wzdłuż całej granicy. 


Teren działań wojennych. 


MOŚKWA, 19 sierpnia. 
Sowieckie władze wojskowe wpro- 


Miasto Mandżula jest ary opu- wadziły. stan oblężenja we Władywo- 


stoszałe + : 
Wszystkie sklepy są BADA Za- 


stoku i w okręgu władywostockim. 
Do Władywostoku wezwano Wszy- 


możniejsi kupcy wywieźli swoje towa- | stkich oficerów armji ; marynarki s0- 
ry do Charbina, dokąd dziennie napły- | wieckiej, zamieszkałych we Władywo- 


wają tysiące REN 


| stoku, Nikojsku, Usuryjskim j 


Spasku 
„ to zarejestrowania się w moóbilizacyj- 


e — 


nym wydziałe- okręgowym komisariatu 
wojskowego. 


s. 
«| 
WASZYNGTON, 19 sierpnia. 

Poseł chiński w Waszyngtonie oś- 
wiadczył, że wobec ciągłego narusze- 
nia granicy przez wojska sowieckie, 
rząd chiński mósiał wysłać 60 tysięcy 
żołnierzy na zagrożone miejsca. Zarzą- 


| 
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dzenia te nie oznaczają jednak kroków 
zaczepnych ze strony Chin. 463 
Pekin, 19 sierpnia. 

Na skutek otrzymanych pewnych da 

nych o braniu udziału przez niemieckich 

wojskowych w czynnej armii sowięc- 

kiej Dalekiego Wschodu, narodowy rząd 

chiński postanowił zwrócić się z prote- 

stem do rządu Rzepa - 


RYGA. 19 sierpnia. 

Z Moskwy donoszą, iż komisariat do 
spraw zagranicznych wydał dziś oficjal 
ny, komunikat, zaprzeczający wiadomo- 
ściom o wkroczeniu regularnych wojsk 
sowieckich na terytorjum Chin. Komu- 
nikat głosi, iż regularne oddziały sowie- 
ckie użyły broni w stosunku do oddzja- 
łów białogwardzistów į band chińskich, 
które usiłowały przekroczyć granicę s0 


wiecką. 
WASZYNGTON. 19 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 
Konsul Stanów Zjednoczonych w 
Charbinje doniósł departamentowi si: 
nu, że doszło do walk między wojskami 
chińskiemi a nielficznemi oddziałami so- 
wieckiemj, które przeszły na terytor- 
w okolicy Pogranicznaja. 
Liczba zabitych po stronie 
chińskich dochodzi do 200.. 
MUGDEN, 19 sierpnia, 
„Polska Asenćlu. Tetezraficzna | 
Czang- Tsun-Liang został zawiado- 
miony, iż rząd narodowy wysłał w kie- 
runku nocnym z Hankou znaczne 
adziały wojsk, które poddane zostaną 
ego rozkazom. Wojska te w razie po- 
trzeby mają być użyte w Mandżurji. 


WOJNA DOMOWA w AUSTRIJI? 


Wczoraj doszło do krwawych starć między „Heimwehrą” a członkami 
organizacji socjalistycznych. — Robotnicy porzucają pracę. 


60 robotników rannych.Kilka osób walczy ze śmiercią 


Wiedeń, 19 sierpnia.. 
(Polska Agencja Telegrafi czna) 

O krwawej bitwie między Schutz- 
bundem a Helmwchrą w St. Lorenzen 
w Styrji podają dzisiejsze dzłenniki wie 
deńskie następujące szczegóły: Socjal- 

demokraci urządzilł, mimo zakazu 
władz, zgromadzenie pod gołem nle- 
bem na rynku St. Lorenzen. Grupa 
Heimwehry usiłowała przeszkodzić mo 
wie posła socjalistycznego Wallischa, 
przyczem doszło do starcia, w którego 
przebiegi obie strony ostrzelłwały się 
wzajemnie przez całą godzinę. Socjal- 
demokraci twierdzą, że 

CZŁONKOWIE HEIMWEHRY STRZE- 
LALI Z KARABINU MASZYNOWEGO, 
ustawionego na wzgórzu w pobliżu mia 
sta. Kres walce położyły silne oddziały | k 
żandarmerii, Obie strony zarzucają $0- 
bie wzajemnie sprowokowane zajścia. 
Naczelnik Styrii odbył dłuższą konferen 
cję z przywódcą Heimwehry Pfrieme- 
rem. Dziś wieczorem odbędzie się w 
Wiedniu zgromadzenie mężów zaufania 
partii socjal-demokratyczneł. 

Wiedeń, 19 sierpnia. 
Polska Agencia Telegraficzna 

Dziś w południe poławił się urzędo- 
wy komunikat o zajściach w St. Lo- 
renzen, Przedstawiwszy stanowisko 
władz wobec demonstracyj w SŁ. Lo- 
tenzen, opisuje komunikat wypadki, 
które sie rozegrały w niedziele nponołu- 


dniu na rynku miasta. W starciach mię- 


dzy Heimwehrą a Schutzbundem . 
ZABITY ZOSTAŁ 1 CZŁONEK 


SCHUTZBUNDU, A 57 ODNIOSŁO RA 


NY Z TEGO 30 CIĘŻKIE. | 
Rannych umieszczono w pobliskim 


Wiedeń, 19 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 
Wiadomości o wypadkach w San 
Lorenzen wywarły silne wrażenie w ko 
łach robotniczych. 
Według doniesień „Arbeiter Zeitung” 


szpitalu. Ze śmiercią walczy dwuch|W WIELU PRZEDSIĘBIORSTWACH 


członków Heimwehry oraz dwuch człon 
ków Schutzbundu. 


METALURGICZNYCH WYBUCHŁ 
STREJK. 


Paszporty zagraniczne 


my hi laik 


z terminem ważności do jednego roku. 


- Warszawsk korespondent 
ki (S) telefonuje: 


Ministerstwo spraw wewnetrznych 
wystosowało okólnik do wszystkich wo 
jewodów z zarządzeniem +0 pierwszo- 
rzędnej wadze. Mianowicie, władze ad- 
ministracji ogólnej muszą za opłatą nor- 

malną wystawiać paszporty: zagranicz- 
ne jednorazowe z terminem ważności 
trzymiesięcznym przy podróżach do 
krajów europejskich i sześciomiesięcz- 
nym przy podróżach dó kraiów zamor- 
skich į daleko położonych krajów azja- 
tyckich. Paszporty. wielokrotie według 
tego zarządzenia winny być wvsfawia- 
ne z terminem ważności, conaimniej 6- 


„Republi- 


miesięcznym. Niezależnie od tego mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych upoważ 
nia województwa do udzjelania w dro- 
dze wyjątkowej zezwoleń na wysta- 
wianie paszportów za opłatą normalną 
na jednorazowy wyjazd zagranicę z ter- 
minem ważności do 12 miesięcy, w wy- 
padku, gdy zachodzi konieczność wyda- 
nia paszportu z dłuższym terminem waż 
ności, czy to z uwagi na długotrwałą po 
dróż do miejsca przeznaczenia połączo- 
ną z kilkumiesięcznym tam pobytem, 
czy też ze w zględu na udow odnioną nie 
możność osiągnięcia zamierzonego celu 
w normalnym terminie ważności pasz- 
portu. 


Mężom zaufania udało się skłonić ro- 
botników do powrotu do pracy. Postano 
wiono wyczekiwać uchwały konferen- 
cji mężów zaufania, która została zwo- 
łana na dziś wieczór. 

KOMUNIŚCI ROZWINĘLI GORĄCZ- 
KOWĄ AGITACJĘ ZA STREJKIEM 
GENERALNYM. 

„Arbeiter Zeitung“ twierdzi, że zajścia 
były zgóry uplanowane przez Heim- 
węhrę, robotnicy jednak mają się na 


baczności. 
Wiedeń, 19 sierpnia. 
(Polska Agencja Telezraficzna) 

Wędług dotychczasowych danych w 
szpitału w Styrii przebywa ogółem 60 
osób, zranłonych w czasie wczoraj- 
szych starć między członkami Heim- 
wehry i Schutzbundu. 

Śledztwo zarządzone przez styryiski 
rząd krajowy jest w pełnym toku. 

Wiedeń, 19 sierpnia. 

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że na 
czelnik Styrji Rintelem naradzał się dziś 
z przywódcą Heimwehry dr. Pfrime- 
rem i przywódcami socjal-demokratów. 

Pirimer zapewnił Rintelema, że 
Heimwehra nie planuje narazie dalszych 
ataków. Socjal-demokraci zainterpelo- 
wali Rintelema, co zamierza uczy nić 
rząd krajowy Styrii. epoce 
ABY PRZESZKODZIĆ WYBUCNOWĄ 

WOJNY DOMOWEJ. ` 
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Walki w Jerozolimie | 


pomiędzy żydami 
a arabami. 


WIEDEŃ, 19 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraliczna) 

Prasa wiedeńska donosi z Jerozoli- 
my, że podczas gdy w starem mieście 
panuje spokój, to w nowem mieście do- 
szło do starcia, w czasie którego ranio- 
no 10 żydów i 50 arabów oraz iednego 
policjanta angielskiego, 

Kilku arabów aresztowano. 


Preliminarz budżeto- 


wy min. komunikacji 
będzie śotów I września. 

Warszawsk korespondent „Republj- 
ki“ (S) telefonuje: 

Preliminarz budżetowy ministerstwa 
komunikacji zostanie złożony w mini- 
sterstwie skarbu dopiero w dniu 1 wrze 
Śnja, ze względu na to, że prace nad 
tym budżetem wymagają dłuższego cza 
su i szeregu konferencji powołanych 
czynników. Prace, które są obecnie w 
toku zostaną ukończone z chwilą gdy 
ministerstwo komunikacji uzyska dokła 
dną statystykę działalności przedsiębior 
stwa P. K, P, za rok 1928-29. Na tej sta- 
tystyce opierać się będą niektóre pozy- 
cje przyszłego budżetu. Wedłuę prze- 
widywań dochód kolei ma bvć większy 
niż w roku bieżącym. 

Jeśli chodzi o nowe inwestycje, to 
będą się one obracać w granicach cyfr 
ustalonych na r. b. t. i. w sumie 190 
imiljonów złotych. 


Ministrowie przemy- 


słu Szwecji i Estonji 


opuścili Sofskę. 

Warszawsk korespondent „Republi- 
ki“ (S) telefonuje: 

Wczoraj wieczorem wyjechali z Pol 
ski ministrowie przemysłu i _ handlu, 
Szwecji p. Lundwik i Estonii p. Zimmer- 
mann, natomiast belgijski minister prze- 
yeta i handlu p. Heyman pozostaje 
jeszcze w Warszawie do dn. 20 b: m‘, po 
czem zwiedzi Katowice, Kraków. Zako- 
pane ï Wieliczkę. Opuści on Polskę 25 
b. m, wyjeżdżając z Katowic drogą na 
Berlin do Brukseli. 


Hr. Branicki nie ode- 


brał jeszcze 
pieniędzy za dymam. 

Warszawsk korespondent „Republi- 
ki“ (S) telefonuje: 

Sprawa sprzedaży dywanu perskie- 
zo z Wilanowa przez hr. Branickiego w 
dalszym ciągu nie przestaje absorbować 
opinii stolicy, czego dowodem iest, iż 
mimo że dywan ten znajduje sie już w 
rękach władz rządowych, prasa war- 
szawska w dalszym ciągu komentuje po 
stenowanie p. Branickiego. 

Faktem charakterystycznym jest to, 
że czek wystawiony pełnomocnikowi p. 
Branickiego na 865 tys, zł., jako należ- 
ność za nabyty dywan nie został jesz- 
cze zrealizowany w centralnei kasie 
państwowej. 


Dziś wielka premiera! 


Fskapada miłosna przykładnego małżonka za kulisami teatru 


„Niebezpieczny wiek 
megeiczryrny” 


W rolach głównych czarująca para z Hollywood 


Nancy Karrol i Louis Moran. 


nowne spotkanie premiera angielskiego 
Mac Donalda z ambasadorem Stanów 


20.4111 NAchubiikw 1929 


(wałowna bra zaskoczyła marst. Piłsudskiego 


w drodze z Druskiennik do Wilna. 


Wilno, 19 sierpnia, 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

P. marszałek Piłsudski wyjechał w 
dniu dzisiejszym samochodem z Drus- 
kiennik do Wilna, celem odwiedzenia 
rodziny. Pan Marszałek przybył tu w 
godzinach popołudniowych i zamieszkał 
u wojewody Raczkiewicza w pałacu 
reprezeńtacyjnym. 

drodze do Wilna zaskoczyła p. 


w związku z tem po drodze na przeszko 
dy w postaci kilku drzew, obalonych 
gdzie niegdzie przez wicher. Ludność 
miejscowa i robotnicy, poznawszy p. 
Marszałka, witała go ze czcią i przeję” 
ciem, przystępując energicznie do pra- 
cy, aby jaknajszybciej oczyścić drogę. 

P. Marszałek Piłsudski przybywszy 
do Wilna zarządził, by natychmiast wys 


Ne227 


Turniej szachowy 
w Karisbadzie. 
K 


arlove Vary, 19 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W piętnastej rundzie międzynarodo- 
wego turnieju szachowego wygrali bia- 
temi: Bogolubow z Thomasem, Becker 
z Vidmarem (niespodzianka), Euwe z 
Collem, Treybal z Gilgiem, Nimcewicz 
z Saemischem, Capablanca z Marschal- 
lem, czarnemi zaś: Maroczy z Yatesem 
i Spielmann z Verą Menchik. Partje 
Canal — Tartakowem i Mattison 
Gruenfeld zakończyły się na remis. Par 


Í płacić robotnikom i miejscowej ludności tja Rubinstein — Joner została przer- 
Marszałka Piłsudskiego gwałtowna bu- |stosowne wynagrodzenie za pracę nad | vy, 'Cii ró Pozat koń- 

N ża wana z pozycji równej. Pozatem zakoń 
rza. Samochód p. Marszałka napotkał |oczyszczaniem gościńca. 


Pogrzeb Ś. p. majora Idzikowskiego 


Za trumną szły tysiączne tłumy. 


„ Warszawski korespondent „Republi- 
ki“ telefonuje: 

O godz. 10 rano w koścele garnizo- 
nowym przy ul. Długiej odbyło się dziś 
nabożeństwo żałobne za dusze Ś. p. mjr. 
Idzikowskiego, który zginął bohaterska | 
śmiercią w czasie przelotu z Europy do 
Ameryki. 

Trumna ze zwłokami $. p. mir. Idzi- 
kowskiego spoczywała na katafalku 
wśród mnóstwa kw atów. Przed kościo 
łem ustawiona była warta honorowa. 

, Pienia wykonali artyści opery war- 
szawskiej. 

Orkiestra odegrała marsza żałobne- 
go Chopina. 

Na trumnię złożono mnóstwo wień- 
ców. 

Między innemi zwracał uwagę pięk- 
ny wieniec z szarią w kolorze wstęgi 
Virtuti Militari od Marszałka Piłsud- 
skiego, dalei wieńce od szefa departa- 
mentu lotnictwa, plk. Rajskiego, kole- 
gów zmarłego j t. d. 

W pogrzebie brali udział gen. Wró- 
blewski, d-ca OK. 1, gen. Piskor, szef 
sztabu gen.. gen. Dreszer. reprezentant 
Marszałka Piłsudskiego; p. Czapski wi- 
ceminjster komunikacji, hr. Przeździe- 


n } 
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Nowe propozycje 


Londyn, 19 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 


W dniu dzisiejszym nastąpiło po- 


Ziednoczonych gen. Davesem. 

Do rozmowy tej londyńskie koła po' 
lityczne przywiązują wielką wagę, 
twierdząc, że gen. Daves przywiózł 
Mac Donaldowi konkretne propozycje 
Ameryki co do rozbrojenia na morzu. 

W piątek gen. Daves odwiedzi po- 
nownie Mac Donalda z okazji nadania 
premjerowi angielskiemu obywatelstwa 
honorowego miasta Eldin i przy tej oka 
zji konferować z nim będzie na temat 
rozbrojenia morskiego, przyczem usta- 
lony ma być definitywnie program po- 
bytu Mac Donalda w Ameryce oraz 


w sprawie rozbrojenia na morzu 
przesłane Anglii. 


cki, szef protokułu, p. Olpiński, wicewo- 
jewoda grodzki, pułk. Nagler w imieniu 
komendy głównej policji, misie woisko- 
we francuska j rumuńska oraz attaches 
wojskowi wszystkich poselstw. 

Reprezentanci miasta i organizacyj 
społecznych licznie przybyli. 

W pogrzebie brały udział 3 kom- 
panje 1 p. lotniczego i 1 komp. 36 p. p. 

Trumnę wynieśli koledzy bohater- 


i skiego lotnika, wyżsi oficerowie lotnic- 


twa z pułk, Rajskim na czele. 

Trumnę, obitą kirem umieszczono 
na kadłubie samolotu, zaprzężonego w 
5 koni artyleryjskich. 

Kondukt prowadzi kapitan pilot Be- 
seljad. 

Poduszkę z orderami niósł por. Kru- 
kowski. i 

Z powodu ulewnego deszczu wstrzy 
mano samoloty, które miały towarzy- 
szyć konduktowi. 

Tylko jeden samolot, który zdołał 
wylecieć wcześniej z lotniska. «rążył 
nad konduktem, ustawicznym hałasem 


ył M nibe ryż $ 


am 4 MA dów -. PEM 
Sf Zi d 


uzgodnienie platformy konferencji jego 


z Hooverem. 


as 
1$: 


LONDYN, 19 sierpnia. 
Z kół urzędowych angielskich do- 
wiadujemy się, iż nowe propozycje ame 
rykańskie są nader korzystne dla An- 
glji i będą w całości przyjęte przez rząd 
angielski. 


LONDYN, 19 sierpnia, . 
Angielskie koła polityczne twierdzą, 


czone zostały cztery partje przerwane: 
Rubinstein wygrał ze Spielmannem i 
Vidmar wygrał z Vera Menchik, partje 
zaś Colle — Becker i Spielmann — Ya- 


© tes zakończyły się na remis. Stan tur- 


nieju: Spielmann i Capablanca po 11 pD. 
Nimcowicz 10 p, Vidmar 9 i pół p. 
Euwe 9 p., Rubinstein 8 i pół p. i jedna 
partja niedokończona, Bogolubow, Bec- 
ker i Gruenfeld po 8 i pół p., Maroczy 
7ipół p, Colle, Tartakower, Canal 
Treybal i Mattison po 7 p, Saemisch 
6 i pół p., Johner 6 p. i jedna partia nic- 
dokończona, Gilg i Marschall po 6 p., 
Yates 5 i pół p.. Thomas 4 p. oraz Vera 
Menchik 3 p. Dzisiaj szesnasta runda tur 
neiu, w której grają: Joner z Gruen- 
feldem, Marschall z Mattisonem, Sac 
misch z Capablancą, Gilg z Nimcowi- 
czem, Colle z Treybalem, Vidmar z 
Euwem, Spielmann z Beckerem, Maro- 
czy z Verą Menchik, Tartakower z Ya- 
tesem, Thomas z Cana em. i Rubinstein 
z Bogolubowem. 


Lot szwajcarów do 
Ameryki. 
Start z (izGomug. 
Lizbona, 19 sierpnia. 
Dziś o godzinie 7 rano wystartowali 
lotnicy szwajcarscy Kaeser i Luescher 


na pokłądzie samolotu „Młoda Szwai- 
carja“ do lotu z Lizbony do Ameryki na 


pomiędzy weśrami 
w Rornbhaix. 
i Paryż, 19 słerpnia. 
(Polska Agencja: Telegraficzna) 
„Petit Journal" donosi z Roubaix, że 


-J okolo 40 komunistów, przeważnie nard- 


dowości węgierskiej, wtargnęło do tam- 
tejszego lokalu węgierskiego koła ka- 
tolickiego w chwili gdy odbywało się 
tam przedstawienie teatralne. Przyszło 
do starcja, w czasie którego odniosło ra 
ny 5 osób z pośród napastników oraz 20 
dynu za depeszam! waszyngtońskiemi 
domiona zbyt późno o zajściu areszto- 
wała 2-ch napastników węgrów. 


a „mia 19 b. m, w pierwszym dniu swego 
urzędowania premier Świtalski odbył dłuższą 
konferencje z ministrem spraw wewnętrznych 
gen. Składkowskim | ministrem skarbu Matu- 
szewskim. Premier przyjał również ministrów 


że ostatnie propozycje amerykańskie w | przemysłu i bandlu Belgii, Szwecji i Estonji. 
sprawie redukcji zbrojeń na morzu Są; 
punktem zwrotnym w stosunkach an- 
gielsko-amerykańskich. Propozycje te 
zmienią całkowicie angielska politykę 
zagraniczną. 


Tydzień dowcipu humoru i śmiechu! 


Sammy Cohen 


jako szczęściarz Lopek 


m R R ni ó 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkiesiry symfonicznej. pod dyrekcją A. CZUDNOWSKIEGO. 
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HIPEK i LOPEK SIĘ ŻENIĄ 


Niebywałe perypelje dwóch konkurentów do serca i ręki jednej dziewczyny 
W rolach głównych: 


Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie uniK- 
niesz Kalectwa i śmierci. 


LA 


Harry Sweef 
jako pechowy Hipek 
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Czy jest wojna? Pani Snowden usprawiedliwia swego męża... 


„On wcale tak nie myślał... On jest bardzo dobry... Trzeba 


Angielska agencja telegraficzna Reu- 
tera rozesłała w sobotę wiadomość o 
wybuchu wojńy między Chinami a Ro- 
sią. Redakcja jednego z pism polskich 
zwróciła się do poselstwa sowieckiego 
w Warszawie z zapytaniem, czy wia- 
domtość ta odpowiada prawdzie, Posel- 
stwo odpowiedziało, że nie otrzymało 
dotychczas żadnego oficjalnego zawia- 
domłenia i wobec tego przypuszcza, że 
na granicy sowiecko = chińskiej odby= 
wala się tylko „potyczki“ straży gra- 
nicznych, które stały się już tam zjawl- 
skiem „normalnem“ 


Jednem słowem — poselstwo sowie- 
ckle zaprzecza wiadomości Reutera, a 
równocześnie agencja francuska Havae 
sa donosi, że „dywizja sowiecka, popie- 
rana przez artylerję, zajęła szereg miej- 
scowości wzdłuż linji kolei wschodnło- 
azjatyckieł, w odległości 40 kim. od 
Mandżurji”. 


A więć: jest wojna, czy jej niema? 


Odpowiedź na to pytanie może być 
dwojaka. Oficjalnego wypowiedzenia 
wojny nie było, rozpoczęte jednak zo- 
stały działania wojenne, mające na celu 
odebranie chińczykom linji kolejowej, 
którą generał Czan-Kai-Szek obsadził 
swojemi wojskami, wydalając, względ- 
nie aresztując wszystkich urzędników 
sowieckich, 

Akcja wojenna Sowietów zmierza 
więc do przywrócenia stanu pierwotne- 
go, bez oficjalnego wypowiedzenia 
wojny. 


Na tem prawdopodobnie opiera swe 


twierdzenie poselstwo sowieckie, za“ 


przeczające wiadomościom Reutera i 
Havasa o wybuchu wojny. 


Naturalnie, że zachodzą tu różnice 
natury czysto formalnej, które bynaj- 
mniej nie zmieniają faktycznego stanu 
rzeczy, a mianowicie, że wzdłuż granj- 
cy chińsko-sowieckiej odbywają się cał- 
klem „normalne“, krwawe starcia 
mniejszych | większych oddziałów woj- 
skowych. 


Jak wiadomo,p. Waldemaras nprz.utrzy 
muje, że Litwa jest „w stanie wojny" z 
Polską, mimo że żaden żołnierz polski 
nie oddał ani jednego strzału w stronę 
Litwy, wręcz odwrotną sytuację mamy 
na Dalekim Wschodzie: krwawe walki, 
bez wypowiedzenia wojny. 


Należy jednak podkreślić, że stan ten 
nie został wywołany jakimś przeocze- 
niem, czy też chęcią zaskoczenia prze- 
ciwnika. Chodzi tu o świadome podkre- 
ślenie charakteru akcji wojennej, która 
ma ściśle ograniczone cele: przywró- 
cenie status quo na kolei wschodnio- 
chińskiej, 


Wypowiedzenie natomiast wojny po 
ciąga za sobą, niedające się z góry 0- 
kreślić zadania strategiczne į polityczne, 
i nie pozwala na wstrzymanie akcji w 
dowolnem miejscu į każdej chwili, 


Ta wojna bez „wojny potwierdza, 


naszą hipotezę, że mocarstwa zaintere- 


sowanę,—St. Zjednoczone, Anglia i Ja- 
ponia,—pozostawiły Rosji „woltią rekę“ 
dla zlikwidowania sprawy kolel wscho- 
dnio-chińskiej, nie wyciągając z obec- 
nej sytuacji żadnych konsekwencji, któ- 
re mogłyby wywołać wielkie komplika- 
cjo międzynarodowe. 


I dlatego wojna na Dalekim Wscho- 
dzie nie zakłóciła obrad haskich i jest 
akgdyby niezauważona przez politycz- 
ne siery Europy. T. G. 


Cały świat polityczny ma obecnie 
oczy zwrócone na Hagę, stolicę Holandji, 
gdzie od dwóch tygodni toczy się miş- 
dzyńarodowa konferencja, mająca na ce- 
lu załatwienie spraw, związanych z ure- 
gülowaniem wojennych odszkodowań 
niemieckich. 

Z depesz oraz licznych artykułów na 
ten temat wiadomo już, jak liczne trudno 
ści do pokonania napotkano w czasie 
obrad, jak o mało nie doszło do zerwania 
konferencji z powodu nieustępliwego sta- 
nówiska delegacji angielskiej, domagają- 
cej się rewizji planu Younga. . 

Gdy następnie konflikt angielsko-fran- 
cuski w Hadze zóstał załagódzony, gdy 
przy zielonym stole zapanowała znowu 
przyjaźń międzynarodowa, dziermikarze 
przebywający w Hadze rzucili się na dy- 
plomatów z ołówkiem i papierem w ręku. 

Padały ciekawe pytania: 

— Więc jak to było? 

— Dlaczego tak się stało? 

— Co pan 0 tem sądzi? 

— Czy konflikt jest już naprawdę za- 
żegnany?... 

Minister Briand chętnie przyjął dele- 
zację dziennikarzy i udzielił im wywia- 
du. Commendatore Pirelli również udzie- 
lit informacji dziennikarzom. Nawet mil- 
czący Stresemann rozgadał się jak nigdy 
przedtem, tylko jeden — jedyny kanclerz 
skarbu angielskiego minister Snowden 
zaciął wargi i milczał, On, który naiwię- 
cej mógł powiedzieć w tej sprawie, który 
był motorem konfliktu, odmówił udziele- 
nia wywiadu i milczał, jak grób. 

Ale minister Snowden przyjechał do 
Hagi ze swą małżonką. A kobiety są 
wszystkie jednakowe, choćby nawet by- 
ły żonami ministrów. Nie mogła się więc 


BERLIN, 19 sierpnia, 

(Polska Agencja Telegraficzma) 
„Vossische Zeitung“ i „Berliner Ta- 
geblatt* stwierdzają w depeszach z Ha- 
gi, że po rozmowie dzisiejszej między 
Briandem j Stresemannem | po nara- 
dach mocarstw okupacyjnych z przed- 
stawicielami Niemiec, ważało w ko 
łach politycznych Hagi przekonanie, że 
Briand w czasie rozmowy dzisiejszej nie 
zakomunikował jeszcze min. Stresen:an 

nowi terminu ewakuacji. i 
Błuró Wolfa donosząc z Hagi o tych 
rozmowach oświadcza tylko. że rozmo- 
wa między Stresemannem i Briandem 
miała charakter osobisty i poutny i źe 
o jej treści nie będzie wydany komuni- 


kat. 
HAGA, 19 sierpnia. 
(Polska Agencja Telezraticzna) 

Niektóre delegacje czymia już przy- 
gotowania do wyjazdu. W piatek dn 
23 b, m. jest zapowiedziane u królowej 
holenderskiej przyłęcje na cześć delega- 
tów. Wyjazd delegacyj francuskiej | bel 
iekiej Na, prawdo w ŝo- 

ę popo U, 

Dziś west odbędzie sie konie- 
remcja przedstawicieli Anglii, Belgii, 
Francji, Włoch i Jąponji, Na porządku 
dziennym konferencji znajduje się spra- 
wozdanie nieurzędowego podkom 
rzeczoznawców. | 

| Ryga, 19 sierpnia. 

Znany poseł socjalistyczny, dr. 
Breltscheld udzielił przedstawicielowi 
pisma łotewskiego „Jaumakas - Simas“ 
sensacyjnego wywiadu, w którym oś- 
wiadczył, że wszelkie próby prawicy 
niemieckiej, aby skłonić fm: Rzeszy do 
kooperacji z Włochami niędy nie zosta- 
ną urzeczywistnione. Polityka zagra: 
niczna Mussoliniego zawsze była chwiej 
na i zmienna. Był czas, gdy Mussolini 
jofiarował Niemcom armaty, wbrew 
„przepisom traktatu wersalskiego. Ale 


powstrzymać pani Snowden i wyręczyła 
swego małżonka. 

Zamiast wywiadu z panem Snowde- 
nem cała prasa zagraniczna zamieściła 
rozmowę dziennikarzy z panią Snowden. 

Pani Snowden jest, dzięki temu, obec- 
nie najpopularniejszą osobą w Hadze. 
Przez nią dziennikarze dowiadułą się o 
szczegółach , które znakomicie charak- 
teryżują posunięcia polityczne, dokony- 
wane w Hadze, i rzucają na nie odpowie- 
dnie światło. 

Po pierwszem starciu Snowdena z 
Cherónem pani Snowden rzekła do przed 
stawicieli prasy: 

— Dni jeszcze nie znają Snowdena... 
Lepiej niech ustąpią... 

I dziennikarze zrozumieli, że sytuacja 
jest naprawdę poważna. 

Czasem ma się wrażenie, że pani 
Snowden chce usprawiedliwić swego mę- 
ża, chce ułatwić szerszemu ogółowi po- 
znanie jej męża, którego dotychczas nikt 
nie znał, lub znał bardzo słabo. 

W czasie jednej z rozmów rzekła na- 
przykład do dziennikarzy: 

— Ale on wcale tak nie myślał. 
W gruncie rzeczy on jest bardzo dobry. 
Ja wiem najlepiej.. Tylko trzeba umieć 
z nim postępować... 

Zdarza się bardzo często, że wielcy 
politycy, udając się w daleką podróż na 
konferencję zabierają ze sobą swe Żony. 
Chamberlain naprzykład zawsze wyjeż- 
dżą z żoną, Stresemann również, ale ża- 
dna z tych czcigodnych żon nie bierze 
udziału w życiu poktycznem. 

Inaczej sprawa przedstawia się z ż0= 
ną ministra Snowdena, Wtajemniczeni 
twierdzą, że pani Snowden odegrała dość 
poważną rolę w zatargu angielsko-fran- 


cję przeciw Niemcom. Na zapytanie 
dziennikarza łotewskiego, czy Niemcy, 
w razie rozbicia się polityki porozumie- 
nia i pojednania na arenie międzynaro” 
dowej rozpoczęłyby nowy kurs polityki 
wojowniczej, odpowiedział Breitscheid, 
że Niemcy nie mogą zmienić swego o- 
becnego kursu polityki zagranicznej. bo 
lepszego nie mają do wyboru, 

4 

isi 

Bertin, 19 sierpnia. 

Omawiając dyskusję na temat ogra- 
niczenia niemieckich dostaw węglo- 
wych z tytułu odszkodowań dziennik 
berliński „Welt am Montag“ dowodzi, 
że urzeczywistnienie tych zamierzeń 
może wpłynąć ujemnie na zawarcie 
traktatu handlowego z Polska. 

Jeżeli kopalnie Nadrenji stracą do- 
stawy z tytułu odszkodowań, Niemcy 
nie będą skłonne do otwarcia granicy 
dla węgla polskiego. 

Jeżeli przytem tytułem rekompensa- 
ty w miejsce zredukowanych dostaw 
węgla Anglja podwyższy dostawę fabry 


katów na rzecz odszkodowań. wówczas 


ta zwyżka eksportu powetuje przemy- 
słowi niemieckiemu dalsze odroczenie 
zawarcia traktatu z Polska i Czecho- 
słowacją, 

Są to zdaniem tego dziennika dalsze 
niebezpieczeństwa, zagrażające porozu 
mieniu z Polską. j 

181 
Haga, 19 sierpnia. 
(Polska Agència Telezraficzna. 

Jedna z najwybitniejszych osobisto- 
ści delegacji niemieckiej udzieliła dziś 
korespondentowi PAT-a p. Szmidtowi 
następujących wyjaśnień o zamierze- 
niach delegacji niemieckiej; 

Rząd Rzeszy Stojąc na stanowisku, 
że wprawdzie pod względem prawnym 


tylko umieć z nim postępować... 


cuskim, a przynajmniej w tej jej części, 
która dotyczyła osobistego sporu mię- 
dzy Snowdenem a Cheronem. 

Nie ulega wątpliwości, że pani Snow- 
den zna swego męża i ceni jego zasługi 
dyplomatyczne. Jest ona jego towarzy* 
szką życia od kilku dziesiątków lat i 
przeżyła z nim wiele chwil radosnych, 
ale też chwile ciężkie. : 

Minister Snowden w młodości uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi, który pozo- 
stawił ślady w postaci dość poważnel 
ułommości. Minister Snowden ma jedną 
noge krótszą, wskutek czego kuleje. 

Ta ułomność wyrobiła w nim specjal- 
ną psychikę, którą tylko pani Snowden 
należycie rozumie. 

A ponieważ pani Snowden męża swe- 
go ruzumie i kocha, przeto tłumaczy i 
usprawiedliwia go. 

Wpływ jej jest poważniejszy, niż się 
wydaje, albowiem pamiętać należy o tem, 
że decyzje zawsze rodzą się za kulisami. 

Pani Snowden nie po raz pierwszy 
występuje w roli „komentatora“ swe- 
go męża. ; 

Gdy minister Snowden nie by? jeszcze 
ministrem, pisał teoretyczne broszury z 
dziedziny skatbowości, o których jednak 
prasa nie wspominała. Natomiast pisma 
umieszczały notatki o przyjęciach, jakie 
odbywały się w salonie pani Snowden. 
Pani Snowden urządzała te przyłęcła 
właśnie w tym celu, by spopularyzować 
swego męża, by go wytłumaczyć, Uspra- 
wiedliwić, słowem, by go „skomentować“. 

W Hadze istnienie tych komentarzy 
było szczególnie konieczne. 

ona ministra Snowdena spełnła tę ro» 
le znakomicie.. 
Argus. 


Targi w Hadze śirwają. 

Spotkanie Stresemanna z Briandem.-Anglja nie ustępuje. 

Delegaci przygotowują się do opusz- 
czenia Hagi w sobotę. 


gicznym i moralnym zwolnionym jest 
od tego obowiązku, ponieważ mógł od 
dłuższego czasu liczyć się z tem, że plan 
Younga, przyjęty przez konferencję ck- 
spertów wszystkich państw zaintereso- 
wanych, wejdzie w Życie jeszcze przed 
tą datą. 

Wobec powyższego rząd niemlecki 
będzie starał się o odroczenie spłaty 
pełnej raty Davesa i o zastąpienie jej od 
nośną niższą ratą wyznaczoną prze£ 
plan Younga. Rząd Rzeszy ma pozatem 
nadzieję, że jeszcze przed zakończeniem 
konferencji w Hadze dojdzie do odpo- 
wiedniej umowy prowizorycznej z pań- 
stwami wierzycielskiemi. 


O ile rząd niemiecki nie uzyska ta: 
kiego przejściowego, kilkumiesięcznego 
moratorjum, aż do czasu przyjęcia osta- 
tecznego planu Younga, i o ile nie otrzy 
ma deklaracji co do ostatecznego ter- 
minu ewakuacji, a wreszcie o ile stano- 
wisko Niemiec w sprawie charakteru 


komisji konsyljacyjno - konstatacyjnej 
Me ZORB uwzględnione, w takim 
razie 


rząd niemlecki wystąpi z bardzo ener- 
giczną krytyką dotychczasowej dzła- 
łalności konferencji i wysunie na plan 
pierwszy trudności, na jakle napotka w 
niemieckiej opinfi publicznej polltyka 

Stresemanna w razie niepowodzenia. 
GEURE TT KD DOWODZIE WTTYU GERD 


Redukcja płac 
w angielskim przemyśle 
wełmia rez. 


LONDYN, 19 sierpnia, 


W przemyśle wełulanym doszło do 
zatargu pomiędzy robotnikami a praco- 
dawcami. Przemysłowcy zawladomiń 


zobowiązany jest do zapłacenia w dniu związki robotnicze, jż zamierzają zredu 
|kować płace o 9 proc, Eczekutywa 
związków robotuiczych po burzliwych 


1 września r. b. pełnej raty annultetów. 
wyznaczonych przez plan Davesz. uwa- 


był też czas, gdy Rzym, podburzał Fran ża jednak, że pod względem psycholo- 


| debatach zgodziła się na redukcie 
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Pamietniki Leona Trockiego 


Socjaliści niemieccy głosują za wojną. — Kiedy to się skończy? — 
Rozpacz matek francuskich. — Tam, gdzie zamordowano Jauresa. — 


Konferencja w Zimmerwaldzie. 


Burzliwe życie b. wodza i dyktatora Rosji bolszewickiej. 


Bardzo dokladny czytałem opis por 
siedzenia Reichstagu z dnia 4 sierpnia 
1914 roku. Wierzyłem, że pisma nie- 
mieckie nie przesadziły i że było tak 
naprawdę — że socjaldemokraci nie- 
mieccy podnieśli” wraz z innymi ręce, 
głosując za wojną. 

Byłem rozgoryczony i zbolały, Acz- 
kolwiek nigdy nie miałem do nich wiel- 
„kiego zaufania, to jednak fakt powyż- 
szy nie mógł mi się pomieścić w głowie. 
'Było' to najbardziej przykre wspómnie- 
nie z całego mego życia. 

— Co powiedziałby „Engels? — py- 
tałem samego siebie. Odpowiedź była 
dla mnie jasna.—A co uczyniłby Bebel? 
To dla: mnie nie było zupełnie jasne. 
Ale Bebla już nie było, był tylkoHaase, 
uczciwy demokrata prowincjonalny, bez 
teoretycznego światopoglądu i bęz re- 
„wolucyjnego temperamentu. | on, w: 
poczciwości swego ducha zdecydował 
«się na'krok, na-skutki którego później” 
spoglądał z przerażeniem. : 


PRZEPOWIEDNIE WOJENNE. ` 


Gdy wojna trwała już około dwóch 
miesięcy spoikałem na ulicy starego 
Molkenbuhra. Jego zapytałem wprost, 
co myśli niemiecka socjaliemokracja o 
„wojnie, do której sama też się przyłoży- 
ła. Odpowiedział: 

— W ciągu następnych dwóch mie- 

o"sięcy załatwimy się z Francją, później 
zwrócimy się na wschód, by się obli- 
czyćszyarmią: carą. A później, „mniej 
„więcej za cztery miesiące, podyktuje- 
my Europie trwały pokój. 
"TE odpowiedź zapisałem sobie do- 
słownie: do mego notatnika, Była: to bo- 
«wiem nie, osobista opinja, Molkenbuhra. 
Tak brzmiała urzędowa opinia niemiec 
„Kich socjalistów. 

“W tym samym czasie, jak dowie- 
wet się później, francuski poseł w 
Petersburgu założył się o 25 dolarów | 


z sir Georgem Buchananem, że do Bo-| 


żego Narodzenia będzie po wojnie. 


Tylko w naszych kołach się nie lu~}: 
dzono. Obliczaliśmy, iż działania wojen: |: 


Ae trwać muszą kilka lat. My, „utopiś- 
ci“, bliżsi byliśmy prawdy, aniżeli tam- 
"et „realiści”, 

" Bliżsi byliśmy prawdy tembardzięej, 


-gañ wojennych, my wyjdziemy zwy- 
£ięzcami. Pamiętam, na jednem zebra- 
niu rzuciłem myśl naszego triumfalne- 
„RO powrotu do Rosji. 

:: — Tonie będzie triumfalny powrót— 
"odpowiedział : Lenin. — Będzie „wojna 
domowa. 

„ Dziś widoczne jest, jak trzeźwo każ- 
dy z.nas patrzał wówczas na rozwój 
wypadków. Zacząłem wówczas prowa- 
dzić swój pamiętnik. I pod datą 5 sierp- 
nia zapisałem: 

> „To zupełnie jasne: Wojna wywoła- 
na została zupełnie inną koniecznością, 
aniżeli sobie to wszyscy: wyobrażają. 
‘Fo nie są eksperymenty: militarystycze 
ne państw europejskich, to nie są zma- 
gania o prawo władzy w. Europie.. To 


"że „wierzyliśmy mocno, iż z tych zma-|. 


wyszło ze środka ludów -europejskich, 


którym już nazbyt ciężko było żyć i 
pracować. Atmosfera musiała się. oczy- 
ścić, Dlatego celu warto było poświę- 
cić najżywotniejsze siły narodu. Po ich 
trupach lud sizanie po władzę. 
„ dzie krytycznysmoment, Który, przygo” 


Nadej- |. 


towują ministerstwa Wolny wszystkich 


krajów”. 


ZNÓW WE FRANCJI. 


W listopadzie 1914 roku przekroczy* 
łem granicę francuską, jako, korespon- 
„dent wojenny „Kijowskiej Myśli“ i przy- 
„byłem do Paryża. 
` -W Paryżu dwaj emigranci rosyjscy 
założyli wówczas małą gazetkę códźien 
„ną w języku rosyjskim, która, pod róż- 
nymi tytułami, wychodziła przez 2 i pół 
roku. a wieć do rewolucji lutowej 1917 


roku. Zostałem pracownikiem tego pis-;tycznego wpływu. który ten wielki 
ma i wówczas, będąc jako, tako zabez-|człowiek dookoła siebie roztaczał, Du- 
pieczony. finansowo, wezwałem Swą ro*|chowa postać Jauresa, jakby ukuta 2 
dzinę, Żona i synowie przybyli „dp: mnie narodowej tradycji, najwznioślejszych 
jednak dopiero w 1915 roku. Zamiesz+ |zasad moralnych poetyckiej fantazji 
kaliśmy w Sevres, w małej willi, którą |wyglądała artystycznie i władczo, gdy 
nam: odstąpił na kilka miesięcy młody.|przeciwnie, postać Bebla była mizerna 
malarz- włoski, Rene Paresco. i proletarjacka. 

„Ghłopców moich posłałem w Sevres „Słyszałem, jak Jaures przemawiał 
do” szkoły. na zgromadzeniach ludowych w Paryżu 
Wiosna. tego roku była w vjatkowo i na międzynarodowych kongresach. 
piękna, ale liczba kobiet w żałobiejl za każdym razem  przysłuchiwałem 
wzrastała < ciągle, na naszych: oczach.jSię jego mowom z zachwytem. Nigdy 


Często chodziłem do szkoły, by odpro-|Się nie powtarzał, bowiem nigdy w prze 
wadzić me dzieci do domu i«widziałem, mówieniach swych „nie stąpał po sta- 


Gdy przychodzity iych, wydeptanych drogach... To był 
wieści z placu boju; oszalałe z rozpaczy | rzadki mówca, Potężna indyw idualność. 
kobiety. . biegły pod budynek szkolny. | Urodzony trybun ludowy. Gdy mówił, 
jak furie wpadały do klasy. Krzycząc Uszy „jeg go nie: przepuściły żadnej uwagi 
i płacząc, obejmowały” swych: synów)i WYLY cznej, żadnego najciszej wymó- 
komunikowały im 0. „strasznym. ciosie : o słówka w tłumie. Parował cio- 
razu, bezlitośnie zmiatał ze swej 
„Muszę, jednak PRZYŻKAĆ. jedno; mat- drógi ataki przeciwników. 
kom francliskifń.*Nie było. wypadku, by|, = Bebel i Jaures byli upostaciowaniem 
którakolwiek „mówiła „o zemście. To|nailępszych elementów w Il-ej między”. 
uczucie wśród: nich nie istniało, Był |narodówce. Bebel 'umarł' jako ‘stary 
tylko ból, była rozpacz i „gorące pragnie- | człowiek, Jaures — w:kwiecie lat, Ale 
nie końca straszliwych „zmagań: naro-) obaj umarli we właściwym czasie. .Nie 
dów. ATA łdożyli hańby swych “stronnictw. Ich 
A na ironcie, "dzień, DO dniu, "dwie. śmiercią zakończyła -s1 historyczna 
mieprzyjaciels je: armie : nacierały. na misia 1l-ej międzynarodówki”. 
siebie, przepajając ziemię krwią i sie-|- Oto moje myśli, gdy siedziałem w 
iac. tragiczny „żal w. sercach pozostałych. kawiarni du Croissaut. "Wyobraziłem 
W kraju. To były straszne chwile. Nie |sobie „chwilę morderstwa na osobie 
jestem i nie byłem nigdy. sentymental- Jaurćsa. I przyszedłem do przekonania, 
ny, ale WaW czas bytem a RA do| że zabójca był ŁATY? dobroczyńcą 


zabitego. ` EE E z 
ee JAURES. 


4 Jaures już: Idawo. nie. sz Odsziika- 
łem ;kawiarnię, du. Creissaut, w. której Berneński wódz. socjalistów Grimm, 
został on zamordowany. Politycznie rozpoczął, wobec przedłużania się woj- 
stałem od niego bardzo daleko, ale nief ny, przygotowania do konferencji so- 
można się, było uchylić od tego magne- cialistycznej. Miała się ona odbyć w 


tam: okropne sceny. 


„Oiciec polezf*. 


«God - 


Spr 


Pogrzeb kolejarzy, którzy. zigi podczas katastrofy pod Karolew em. 


KONFERENCJA w. ZIMMERWARDZIE| s 


SKIEGO, . 
7 i $ RA F 


małej wiosce Zimmerwald, odległej o 
sześć mil od Berna. 

Delegaci przybyli na miejsce W czte- 
rech wozach  drabiniastych. Śmiechu 
było przytem co niemiara. Nie przypo” 
minam sobie, kto się. wyraził wówczas, 
iż po upływie pół wieku od stworzenia 
międzynarodówki, można wszystkich 
międzynarodowców zamknąć w <zte- 
rech drabiniastych klatkach. w 

Był to żart, ale nie odbiegał daleko 
od prawdy. Szeregi nasze przerzedziły 
yk: bardzo. Trzeba było: zapalić, nowy 
ont. 

Dni konferencji — 5 do 8 września— 
upłynęły na wyjątkowo gwałtownych 
debatach. Było niezwykle trudno stwo- 
rzyć jakąś platformię porożumiewawcza 
pomiędzy czynnymi rewolicionistamij: a 
skrzydłem pacyfistycznem I wydać 
wspólny manifest, opracowanie które- 
go powierzono mnie. 


Liebknecht nje był z nami w, Zimmer- 
waldzie. Był już niewolnikiem armp 
Hohenzollerna, nim stał się jehcem,w 
więzieniu Hohenzollerna. Ale nazwisko 
jego było wielokrotnie wspominane pod- 
czas konferencii — nazwisko.to było 
hasłem do walki, nawołującym 'cały. $0- 
cjalistyczny, świat. - 

«Konferencja w Żimmerwaldzie „dała 
wielki impuls *antywojennemu. ruchawi 
w wielu-krajach. W Niemczech: zaczął 
gorączkowo iw wielkim stylu. pracować 
„Spartakus'*. We Francji powstał „Ko- 
mitet: nawiązania. międzynarodowych 
atosunków, . WMSACCHŚWIAŁOWGCO prole- 
tarjatu. 

Robotnicy kolonii rosyjskiej w 


žu nawiązywali * góraz ściślejszy kon- 
takt z „Naszym Słowem“. Martow Za- 
czął się powoli od nas odsuwać. T Gofaz 
gwałtowniej pękały i znikały różnice, 
dzielące mój światopogląd od światopo- 
glądu Lenina. Różnice tę, w ciągu kilku 
miesięcy miały zniknąć ztipełnie: 


NAGONKA POSELSTWA ROSYJ: 


Ale czarne chmury zbierały. się. duż 
nad naszemi głowami i w roku.1916 $fa- 
ły się niebezpieczne, „W formie pytac 
szczeń, reakcyjne pismo „Liberte“. 
częło.pisać przeciwko nam filippiki, któ. 
re wyraźnie oskarżały nas o szpiego- 
stwo na rzecz Niemiec. 

Otrzymywaliśmy od czasu do Czasu 
listy z pogróżkami. Przypuszczam, że 
to.wszystko było inspirowane przez ro- 
syjskie poselstwo w Paryżu. 


Dziś | dni  BLstopnychi Bi: 
Wielkie arcydzieło. które potęgą n nasi RE 
pięcia dramatycznego oszałamia i wprać” "pg 
wia w zachwyt każdego widza p. t<- 09 


„Golgota Miłości 


W rolach głównych: 


Agnes' Esterhazy, Jean Murai, 
Paweł Heldeman i inni. 


Wybitnie sensacyjne podłoże. Sceny 
o kolosalnem napięciu. Różnolitość + 
tła i efektowne pomysły, , Gehenna © 


skazańców żywcem „zamurowanych. 
. UWAGA: Pomimo niesprzyjających. 
pogód dla`kin: “dyrekcja Grand"Kinn 
-zdecydowała zaryzykować tak- wielkiej +” 
„miary przebój., Mamy; nadzieję. . 
szanowna publiczność potrafi OGNI 


tak duży wysiłek. * -» 

Pocz seansów 0 5-ej . "po-poł;'w seb. "HR 
«niedz. i święta:od 17-ej pip. . 

Orkiestra „pod dyr, Pi R. Kantora: 


PARY j 


aa T Oa ; 
SIERPIEN 


Dziś: Bernarda 
Jutro: Joanny 


—;— 


Wschód słońca 


4,27 
Zachód słońca 6.51 
Wschód księżyca 7.27 
Zachód księżyca 3.51 
Długość dnia: 14.31 
Ubyło dnia? 2,04 

jest już opracowywany. 
W. dniu dzisiejszym upłynął termin 


składania budżetów przez wszystkie wy- 
działy samorządu miejskiego. Prelimina- 
rze budżetowe wydziałów będa skoordy 
nowane, połączone razem i jeszcze w 
ierwszej połowie września wejdą pod o- 
brady prezydjum magistratu. 
Preliminarz budżetowy ogólny opracd 
wany zostanie według przypuszczeń, do 
końca września b.r. 
— Jak się dowiadujemy, poszczególne 
zycje preliminarza zestawiane są wed 
cyłr zeszłorocznych mniej 15 procent 
oszczędności, i | 


Rozwiane marzenia 


Nie może być mowy `o budowie 
teatru, 


Jak wiadomo, w parku kolejowym 
przy ul. Narutowicza, miał hyć swego cza 
su wzniesiony monumentalny gmach tea- 
tru miejskiego, zawierający dwie olbrzy- 
mie widownie, jedną dla teatru dramaty 
cznego, drugą — dla kameralnego. 

Przygotowania do budowy posunęły 
się tak daleko, że na miejsce zwieziono 
około 100 tysięcy cegieł, park zamknię: 
to dla publiczności i rozpoczęto zbieran:e 
funduszów. = 

Niestety, piękne plany okazały sig 
niewykonalne, Z braku środków mater- 
jalnych, miasto musiało zrezygnować z 
budowy teatru, Park jednak pozostawał 
ciągle zamknięty, 

Wobec tego, iż w roku bieżącym, po 
rozpatrzeniu powyższej sprawy, magi- 
strat doszedł do wniosku, iż w  naibliż- 
szych latach nie będzie mógł przystąpić 
do budowy gmachu teatralnego, wydział 
plantacji miejskich przystąpił do upo- 
rządkowania parku. W parku tym urzą- 
dzono plac gier i zabaw dla dzieci, a bo- 
czne alejki oddano do użytku publiczne- 
go. W ten sposób rozwiały się ostatecz- 
nie piękne marzenia naszego miasta o 
własnym gmachu teatralnym. i. 
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-. Okoliczne miasteczka „podrzucają** umysłowo- 
chorych magistratowi łódzkiemu. 


Sprawa fa musi znaleźć legalne i celowe rozwiązanie. 


Rok rocznie, o tei porze, daje się za- 
obserwowąć w Łodzi charakterystycz- 
te zjawisko: na ulicach naszego miasta 
spotyka się coraz częściej umysłowo- 
wo-chorych, wariatów, niekiedy nig- 
szkodliwych i zachowujących się spo- 
kojnie, a niekiedy wywołujących naj- 
dziksze skanddle į awantury. 

Wariaci ci przeważnie nie posiadają 
przy sobie żadnych dokumentów, stwier 
dzających ich pochodzenie, to też nolens 
volens, musi się niemi zaopiekować ma- 
gistrat j umieścić na swój koszt w do- 
mach zdrowia. 


To charakterystyczne zjawisko, że 
wariaci zjawiają się na jesieni, zostało 
bardzo skrupulatnie zbadane i okaza- 
to się że mamy do czynienia z rzeczą nie 
zwykłą: podezuceniem chorych umy- 
słowo naszemu miastu, przez sąsiednie 
miasta i miasteczka województwa łódz 
kiego. : 

Opieka nad umysłowo-chorymi na- 
leży w zasadzie do gmin. Ale opieka ta, 
siłą rzeczy, nie jest obliczona na krótki 
okres czasu, nie sprowadza się jedyn:e 
do tego, że chorego odwozi się do szpi- 
tala. Należy go w tym szpitalu utrzymy 


110 pań marfwi się i myśli: 


której z nich uśmiechnie się los i przypad- 
nie w udziale posada. | | 


W swoim czasje donosiła „Republi- 
ka“ o utracie zarobku, jaka grozi 110 te- 
lefonistkom stacji miejskiej w związku 
z uruchomieniem od dnia 1 listopada b. 
r. automatów telefonicznych. Termin 
wypawiedzenia im pracy upływa w 
dniu 31 października b. r., i po tym dniu 
wszystkie telefonistki pozostać mają 
bez pracy. 

, W związku z powyższem wyłoniła 
się nowa kwestia, a mianowicie spra- 
wa połączeń telefonicznych zamiejskich 
i podmiejskich. Automatv telefoniczne 
będą bowiem uruchomione jedynie na 
stacji miejskiej, za$ we wszystkich mia 
steczkach jąk Konstantynów. Zgierz, 
Pabjanice. Aleksandrów. mozostaną a- 
paratv starego typu. Abonent miejski, 
posiadający aulomat telefoniczny nie bę 
dzie więc mógł połączyć sie z abonen- 
tem podmiejskim bez pośrednictwa tele- 
fonistk'. Nie będzie również można uzy- 
skać bez tego pośrednictwa połączenia 
z Warszawą. ; ; 

W tym celu istnieje obecnie t, zw. 

stacia przełączemowa. 
która pozostanie również po wbrowa- 
dzeniu automatów. 

Abonent miejski. pragnący uzyskać 
połączenie telefoniczne z abonentem 
warszawskim lub podmiejskim, połączy 
się sam ze stacją zamiejską wzgl. pod- 
mieiską. zamówi potrzebny mu numer, 
w chwiłi zaś zgłoszenia sie żadanego 
ENED > 


m 


numeru, połączenie uskuteczni stacja 
„przełączeniowa”*. 

Na stacii przełączeniowej czynnych 

bedzie ogółem y 
27 teleionistek. 

i będą się one rekrutowały z pośród o- 
becnie pracujących. Jest iedvnie rzeczą 
niezrozumiałą, dlaczego dyrekcia tele- 
fonów nie zawiadomiła dotychczas teler 
fonistek, które z nich zostana zaangażo= 
wane na stacię przełączeniowa. Dlacze- 
go właściwie trzyma się w ciązfej nie- 
pewności 110 osób. jeśli 27 osobom 
można ulżyć w ich troskach przez za- 
wiadomienie, że i 

nie zostaną bez pracy? PET 

Niepewność ta działa deprvmrująco 
na wszystkie telefonistki, którym. Wy- 
mówiońo pracę. Wiedząć 0 tem, że 
część z mch ma pozostać, każda łudzi 
się nadzieją, że Ę j 
jej przypadnie w udziale szcześliwy los 
pozostania na posadzie Wśród telefoni 
stek znajduja się takie, które pracują w 
swym zawodzie od 7, 8i 9 lat. a są i ta- 
kie które pracują od lat dziesięciu. 

A przecież ogłoszenie nazwisk tych 
27 telefonistek. które nie zostana pozba- 
wione pracy, zdejmie im ze skołatanych 
troską. o codzienny. kawałek chleba 
głów ciężar niepewności, pozostałe zaś 
zachęci do. intensywniejsezgo starania 
się o inne jakieś zaięcie. 


W starem pudełku od gilz 
znaleziono brylantowe spinki wartości pół miljona zł. 
Sensacyjne odkrycie w mieszkaniu zamordowanego staruszka. 


Z Warszawy donoszą: 

. IW dniu 7 lipca r. b. dokonano strasz- 
nego odkrycia. W domu - nr. 40 przy ul. 
Wspólnej, w dwupokojowem mieszka- 
niu na trzeciem piętrze znaleziono 

anego w okrutny sposób 70-le 

tniego Władysława Czermińskiego, 
Wiadomość o ohydnej zbrodni, której o- 
fiarą padł stary oryginał, od wielu lat sa 
motnie mieszkający, wstrząsnęła opinią 
publiczną i zelektryzowała władze poli- 
cyjne. Przeprowadzono energiczne śledz 
two i 
zbrodniarzy schwytano. 


Osadzeni w więzieniu oczekują oni na 
rozprawę sądową. 

Jak wiemy, zamordowany ś. p. Wła- 
dysław Czermiński był człowiekiem za- 
możnym. Dotąd jednak majątek jego nie 
może przejść na rzecz rodziny, ponieważ 

nie znaleziono jeszcze testamentu. 


W ubiegłą sobotę do zapieczętowanę 
go mieszkania przy ul. Wspólnej 40 udali 
się: rejent, adwokat i żona ś, p, Czermiń 
skiego. W pbecności dozorcy zdjęto pie- 
częcie. 

(W mieszkaniu panował nieład į za- 


duch, Wszystkie przedmioty pokryte by- 
ły grubą warstwą kurzu... 

Rozpoczęto bardzo drobiazgowe po- 
szukiwania testamentu. 

Przejrzano starannie wszystkie papie 
ry, przeszukano szullady i wszystkie za- 
kamarki w.całem mieszkaniu, 
odrywano nawet tapety i deski z podłogł 
Testamentu nigdzie nie było. 

Dokonano jednak bardzo ciekawego 1 
ważnego odkrycia. 

Kiedy już miano opuścić mieszkanie, 
ktoś z obecnych potrącił niechcący * 


stare pudełko jeszcze od przedwojennych | - 


gilz, z rosyjskim napisem. 
Pudełko się otworzyło i wysypały się » 
niego pożółkłe gilzy, z pośród których na 
środek pokoju potoczyła się a 
spinka etu,” 
Była to spinka staroświecka, dziś już nie 
modna -- niemniej jednak bardzo cenńt. 
Obecni bowiem ` stwierdzili, że spinka 
jest 
złota z dużym pięknym brylantem. 


W pudełku z śilzami znaleziono dru. |- 


gą taką spinkę. 
Spinki zabrano i lokal 


opieczętowa- 
no ponownie ; 


Fachowcy po zbadaniu spinek orzekli 
że brylanty mają ] 
po 16 karatów robo pół sdi przedsta- 

wiają wartość ok miljona zł. 

W najbliższych dniach odbędzie się 
dalsze, bardzo szczegółowe przeszukiwa 
nie lokalu. 

Jeżeli bówiem nieboszczyk potrafił w 
pudełku z gilzami przechowywać tak dro 
gie objekty jak brylantowe spinki, to 
istnieje uzasadnione przypuszczenie, że 
w mieszkaniu mogą znajdować się 

i inne kosztowności. 
Specjalnie przedmiotem poszukiwań 
jest żelazna skarbonka, do której od kil- 
ku lat ś.p. Czermiński wrzucał pieniądze, 
zaoszczędzone ną niepaleniu papierosów, 
Później wrzucął do niej podobno oprócz 
pieniędzy i inne cennę przedmioty. 

Skarbonka była kiedyś umocowana 
przy łóżku. Ostątnio, na niedługi czas 
przed śmiercią, A 


została schowana i jak dotąd niewiado. | 


|" mo 44: 
Brylantowe spinki zabrał adwokat 
dg depozytu, aż do czesu odszukania te- 
tamentu. S 


wać, niekiedy bardzo długo, czasem sze 
reg lat, co jest sprawą bardzo, a”bar- 
dzo kosztowną, wynosi bowiem około 
4-ch tysięcy złotych rocznie na 1 cho- 
rego. 

Tymczasem istnieje cały szereg Sa- 
modzjelnych gmin, których budżet rocz 
ny nie przekracza 9—10 tysięcy zło- 
tygh. Taka gmina nie może sobie na u- 
trzymanie chorych umysłowo pozwolić, 
gdyż dwuch tylko chorych z danej gmi- 
ny zjadałoby poprostu cały budżet rocz 
ny. Ś 

Ustawa natomiast, która nakłąda na 
gminy obowiazek opieki nad tego rodza 
ju chorymi, wyraźnie określa, że obo 
wiązek ten ciąży na tej gminie, na tere 
nie której znalezjono umysłowo-chore- 
go. I dlatego wytworzył się następuje 
cy proceder: OCZNA 

"W ciągu lata gmina toleruje chorega 
na swym obszarze, jeśli zachowuje się 
spokojnie. Powiększa on bowiem ilość 
rąk roboczych pomaga w polu przy Żni- 
wach i zbiorach. Gdy żniwa się ukoń- 
cga, kończy się też kopanie kartofli. 
przy którem naiczęściej zatrudnia się 
umysłowo-chorych, wsadza się ich. na 
wóz, zabiera im się wszelkie dokumęń- 
ty i przywozi:do Łodzi. i 

Wariat spaceruje sobie ulicami tak 
długo, dopóki nie urządzi awantury. Pô- 
licjant, komisariat, protokuł, dzwoni-sie 
do magistratu i magistrat musi chorego 
ra swół koszt ulokować”w szpitalus7 

Proceder ten doprowadził „do; tego, 
iż obecnie miasto nasze ma na swem i- 
trzymaniu o 40 chorych więcej, niż po- 
zwała. budżet. | często zdarza się, Że 
niema w szpitalu łódzkim miejsca dla 
chorego łodzianina, gdyż obca gmina 
szczęśliwie wytransportowała od siebie 
swoich chorych. - 

Ta sprawa powinna znaleść racional 
ne rozwiązanie. W ten sposób bowiem, 
droga „podrzucania* chorych nie osią- 
giie się żadnego skutku, ani żadnego 
pozytywnego rezultatu, Uważamy, że 
powinien powstać związek samorzą- 
dów województwa łódzkiego. "który 
miałby za zadanie zająć się opieką nad 
chorymi, i w ten sposób można byłoby 
zbudować nowy szpital i zapewnić opie- 
kę wiełu chorym, którzy dziś, z braku 
miejsc, wałęsają się niekiedy po ulicy. 
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Dywan króla Jana. 


zostać odebrany hr. Branickiemu. 


Z Wśrszawy donoszą: 

Wczoraj do Wilanowa udał się kon- 
serwator woj. warszaw. p. Rogowski,'ce- 
lem odebrania historycznego dywanu z 
pałacu Branickich. A 

P..Rogowskiemu towarzyszyła asysta 
policyjna na samochodzie ciężarowym, 
na który dywan został złożony. 

Dywan został następnie przywieziony 
z Wilanowa do gmachu województwa 
warszawskiego. Dziś lub jutro zapadnie 
decyzja, do którego z muzeów dywan zo- 
stanie oddany, 

Według opinii znawców, dywan ten 
jest najpiękniejszym z dywanów history- 
cznych, znajdujacych się w Pelsce, długo 
ści 7.62 mtz., szerokości 4,32 mtr., utkany 
cały z jedwabiu, przecstawia scenę z ży 
cią zwierząt i scenę z polowania. Dywan 
posiada cudną barwę, mieni się raz w jas 
ne, raz w ciemne kolory. w kilku miej- 
scach jest uszkodzony. Wilanów wiecej 
talich dywanów nie posiada, 
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TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
ier w dalszym ciągu nowa rewia „Kochaj. 
my. się”. Z 


RADJOPROGRAM: 


1156—12.10 — Sygnał czasu, hejnał ma. 
riacki. 12.05—12,50 — Koncert z płyt gramofo- 
nowych. 1250—1300 — Wiadomości z P. W. K. 
13.00— Komunikat meteorologiczny, 1520 — 
Odczyt p. t. Przegląd polityki zagranicznej” 
zu m. lipiec“ — wygl. dr Jan Grzymałas(irabv- 
wiecki. 15.40 — Komunikat gospodarczy. 16.15 
„Chwitka rolnicza“ — wygl mjr. Jerzy Wit 
kowski. 16.30 — Program dla dzieci. 
„O klimacie Otwocka słów kilka* — wygl. w. 
Tadeusz Strzetelski 17.25 — „Dziesięć lat pol- 
skiego wioślarstwa' — wygl. p. Tadeusz Mal- 
tre, 17.50—18.00 — Ostatnie nowiny P. W K, 
18,00 — Koncert popularny. 19.00 — Rozmalto= 
Sci. 19.20—20.00 — „Międzynarodowy  Radlo- 
kabaret". 20.00 — Alchemik i iego służący" — 
wygł. inż, Józef Alichniewicz. 20.30 — Koncert 
solistów. „ 


3 saya 
"pu 


F 
Dyżury apie. 
Dziś w nocy dyżurują aptekł: Sukc, F. Wój- 
ciokiego (Napiórkowskiego 27), W. Danielec- 
kiego (Piotrkowska 127), Iinickiego | Cymeru 
(Wólczańska 37), Sukc. J. Hartmana (Młyna 
ska 1), J. Kahana (Aleksandrowska 81) (b). 


© JUŻ CZAS POMYŚLEĆ O ZIMIE! 


Wskazanem jest nie odkładać zakupu futer 
na dalszą metę. gdyż zima się zbliża. Im wcześ- 
miej dokonane zostaną zakupy, tem korzystniej- 
sze są warunki, gdyż robota kuśnierska jest 
obecnie prawie o połowę tańsza a ponadto ce: 
ny skórek są niższe, 

W firmie Juljusz Rozner, ul. Piotrkowska 96 
1 160 już dziś przygotowane są wielkie partie 
najnowszych palt | futer damskich. jak: karakn- 
łowe, fokowe, z piszczaników, z źrebaków itd. 

Wyprzedaż letnia w wyżej wymienionej 
firmie trwać będzie jeszcze tylko krótki czas. 

ica cen jest kolosalna. Ponieważ wystawy 
sklepowe nie moga wszystkie towary wyprze. 
dażowe objąć, wskazanem jest osobiście zwie- 
dzić interes. 

Kupno nie obowiąg 
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„IE X PREIESSU” 


w kiosku gazetowym F. Janimka 
willa Bendytowicza obok felczera 
Janickiego. 
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Czy wolno w teatrze gwizdać? 


p. 1929 
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Widz może okazywać swoje zadowolenie oklaskami. 


Nabrawszy sił na wypoczynkach let- 
nich i nasyciwszy się pięknem przyrody, 
wracamy za kilka dni do rozrywek miej» 
skich, a w pierwszym rzędzie do teatru 
i kina. 

Korzystając z teatru, niezawsze zdaje 
my sobie sprawę, że z dyrekcją teatru 
wchodzimy przytem w stosunek umow- 
ny, z którego tak dla dyrekcji teatru jak 


sy! 


bokim smutku 


MARKIS FIKS 


zgasł po krótkich cierpieniach 16 b. m. w wieku lat 96 i po- 
chowany został w spokoju du. 18 sierpnia r. b. na cmentarzu 
Starozakonnych w Łodzi o czem zawiadamieją pogrążeni w głę- 


Córki, symowie, symowe, 
zięciowie, wnukowie 


Wściekły pies na Piotrkowskiej 


i dla widza wypływają określone prawa 
i obowiązki. 

Prawo do korzystania z widowiska u- 
zyskuje się przez nabycie biletu. Bilet 


nie jest papierem wartościowym, lecz tyl 
ko znakiem, dowodem zwartej umowy i 
w razie zaginięcia biletu, nie można w 
drodze sądowej żądać umorzenia biletu 
(amortyzacji). Dyrekcja teatru ma prawo 


thag w A: 


i rodzina. 


Dzielny policjant, z narażeniem własnego 
życia, unieszkodliwił niebezpieczne zwierzę. 


Wczoraj w godzinach  popołudnio- 
wych miał miejsce w Łodzi ieszcze je- 
den wypadek cichego bohaterstwa. 
Główna osoba tej historii posterunkowy 
7 komisarjatu Górecki "z narażeniem 
własnego życia f 
uratował wielu łodzian od niechybnej 

śmierci 
ewentualnie ciężkiej choroby. 

. Antoni Górecki posterunkowy 7 ko- 
misarjatu miał wczoraj dyżur na rogu 
ulicy Piotrkowskiej i Andrzeja. 

W pewnej chwili zobaczył on psa, 
biegnącego chodnikiem z podwiniętym 
pod siebię ogonem. 

To właśnie, w połączeniu z pianą 
cieknącą z pyska psa, zwróciło uwagę 
posterunkowęgo. 

Wściekły! — przeleciała mu przez 


głowę myśl i w następnej sekundzie bo- 
haterski posterunkowy, rzuci się na 
psa i całym wysiłkiem 

wykręcił niu teb, a 

Pies zaskowyłtał żałośnie, targnał. się 
raz i drugi, ale musiał się poddać stalo- 
wemiu uściskowi ramienia posterunko- 
wego. Dzielny policjant, trzymając bez 
przerwy psa za łeb przyprowadził go 
do 7 komisariatu. 

Zawezwany weterynarz dr. Tamila 
stwierdził niezbicie że 

pies jest wściekły, 

Jak się dowiadujemy, wydział zdro- 
wotności przyzna dzielnemu posterun- 
kowemu, który nie dbajac o własne ży- 
cie uratował wielu może łodzian od 
śmierci, specjalną nagrodę za ujęcie 
psa. (p). 


Wielki sukces policji łódzkiei. 
Aresztowano niebezpieczną bandę złodziejską i ode- 
brano towar skradziony w firmie „Molenda i Syn“. 


Przed tygodniem „Republika” dono- 
siła o. zuchwałem włamaniu dokonanem 
do składu firmy „Molenda i Syn” przy 
ul, Piotrkowskiej nr. 47. Złodzieje włama 
li się do mieszczącej się na parterze tego 
samego domu księgarni Ludwika Fiszera 
przedostali się do składu Molendy i zra 
bowali dużą partję towaru, wartości kil. 
kudziesięciu tysięcy złotych, Towar ten 

esiongo przez bramę wychodzącą na 
ulicę Zieloną i wywieziono taksówkami, 
O włamaniu tem zostały zawiadomione 
natychmiast władze policyjno- - śledcze, 
które rozpoczęły w tej sprawie enerfgicz 
ne dochodzenia. 

Usiłowania wydziału śledczego zmie 
rzające do wykrycia i ujęcia sprawców 
kradzieży zostały zakończone zupełnym 
stkcesem. Zaledwie w kilka dni od 
chwili dokonania włamania zostali ujęct 
wszyscy sprawcy i 
firma „Molenda i Syn“ odzyskała 

skradziony towar. 
Szczegóły przeprowadzonej przez wła 
dze policyjno - śledcze akcji przedstawia 
ją się następująco; 

Ustalono, że skradziony towar został 
wywieziony taksówkami w kierunku Ra 
dogoszcza. Poddano więc tę dzielnicę spe 
calnej obserwacji. Baczna „opieką* oto- 
czono również kilku podewzanych o kra 

i icii i ZNA- 


cały 
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nego ze swego kontaktu z paserami woź 
nicę resorki Joska Frydmana, który by- 
wał zwykle czynny przy  przewożeniu 
kradzionych rzeczy. 

Onegdaj we wczesnych godzinach ran 
nych funikcjonarjusze urzędu: śledczego 
zauważyli na ul. Paderewskiego (Rado- 
goszcz) kilku kręcących się osobników 
należących do znanej 

ej szajki złodziejskiej. 

O godz. 5-ej zatrzymała się przed domem 
nr. 22 resorka powożona przez Joska 
Frydmana. Po chwili wyszedł z domn 
przed którym stała resorka znany policji 
paser Edward Dems i umieścił na resor- 
ce dużych rozmiarów 'walizę i zajął miej. 
sce na koźle obok Frydmana. 

- W. tym momencie funkcjonarjusze u- 
rzędu śledczego przytrzymali kręcących 
się w pobliżu domu osobników, którymi 


SĄ: Ha 
Jakób Karp (ul. Piotrkowska nr. 51), 
Icek Burakowski (ul, Młynarska nr. 14), 
Jan Ginter (ul. Łagiewnicka 84), Waler- 
jan Kacperkiewicz (ul. Franciszkańska 
62) i Lajb Malc (ul, Zimanowskieśo nr. 
43). Przytrzymani zostali również wożźni- 


ca resorki Josek Frydman oraz pasażer- 
paser Edward Dems, zamieszkały przy 
ul. Paderewskiego nr. 22. 
[W walizie znaleziono 
wie sztuki towaru 
pochodzące z kradzieży, dokonanej w fir 
mie „Molenda i Syn". Rewizja przepro- 
wadzona natychmiast w mieszkaniu Dem 
sa ujawniła jeszcze 5 sztuk towaru po- 
chodzącego z tej samej kradzieży, 
Mając podstawy do przypuszczenia, że 
w domu tym znajduje się 
„melina”* złodziejska, 
wywiadowcy przeprowadzili skrupulat- 
ną rewizję, której wynikiem było wykry 
cie na strychu domu  „meliny“ i całego 
„łacjantu” (skradzionego towaru). 
Wszyscy aresztowani złodzieje przy- 
znałi się do popełnienia kradzieży i zo- 
stali osadzeni w areszcie do dyspozycji 
władz sądowych. ` 
Dzięki energicznej akcji prowadzonej 
pod osobistem kierownictwem p. komi- 
sarza Miki i kierownika I brygady Koło 
dziejskiego firma „Molenda i Syn” już po 
kilku dniach od chwili włamania otrzy- 
mała cały skradziony towar: 


Ty, ty moje marzeni 
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| Zhyf głośna krytyka widowiska może pociągnąć za sobą inferwencję policji. 


odmówić wstępu widzowi, który bilet 
zgubił, chyba że tenże w inny sposób udo 
wcdni kupno biletu. 1 
Zakupiwszy bilet, mamy prawo do 02 
naczonego miejsca na dane przedstawie- 
nie, zie mamy zaś obowiązku przyjąć in- 
ne miejsce choćby tego samego rodzaju. 
Dyrekcja teatru musi sprzedać 
każdemu, kto się zgłosi. Ze względu jed- 
nak na to, że dyrektor odpowiedzialny 
jest za spokój i porządek w teatrze, „w 
wyjątkowych wypadkach należy mu przy 
znać prawo wzbronienia wstępu pew- 
nym n jà I 
Treścią umowy, którą ` zawarliśmy, 
jest najem miejsca wraz z z iązaniem 


|| się teatru do świadczenia na rzecz naszą 


usług w postaci widowiska, Dlatego zmia 
na programu upoważnia widza do żąda- 
nia zwrotu ceny i rozwiązania umowy ! 
to talk zmiana sztuki, jak i też obsady; 
gdyż nieraz pragniemy tylko dlatego zo- 
baczyć pewne widowisko, ponieważ atra 
kcją jest osoba zdolnego artysty. w> 
Sądy zagraniczne uznały, że o zmia. 
nach sztuki i artystów winien dyrektor 
teatru zgłosić widzom przed  rozpoczę- 
ciem przedstawienia, a wtedy widz ma 
jeszcze możność rozwiązania umowy, a 
jeżeli pozostaje na przedstawieniu, tem 
samem przyjmuje do wiadomości zmianę 
i godzi się na nią. Zastrzeżenie na afiszu: 


„Dyrekcja zastrzega sobie zmiany w pro- 
gramie”* — uwalnia dyrekcję od Aaa 
odpowiedzialności, RT 


(ro są prawa widza. 

Do jego obowiązków należy naprzy- 
kład; że nie wolno mu wchodzić po roz- 
poczęciu przedstawienia na salę, palić, 
przebywać na widowni -w wierzchnich 
ubraniach, jeśli te zakazy umieszczono na 
afiszu lub bilecie. „zli 

Jak się powinien zachowywać widz 
podczas prze ienia?. Jasnem jest, że 
wolne mu swoje zadowolenie okazywać 
oklaskami, zachodzą zaś wątpliwości czy 
także niezadowolenie wolno mu objawiać 
naprzykład przez sylanie i $ i 

Zasadą jest, że widz nie może przesz- 
kadzać przedstawieniu i uniemożliwiać 
względnie utrudniać innym gościom tea- 
tru korzystanie z widowiska, 

Kwestja ta wchodzi w zakres prawa 
administracyjnego i do policji należy roz- 
strzygnięcie, czy widz jąc swoje za. 
dowolenie lub niezadowolenie, przekro- 
czył sprawiedliwą granicę przyznanego 
mu prawa kryt i 

tefo wynika, że widzowi w- tea- 

trze wolno krytykować przedstawienie, 

choćby nawet głośnymi objawami nieza- 

dowolenia, co jednak nie powinno się po 

sunąć tak daleko, aby przeszkadzało i 

nym widzom lub udaremniało widowisko. 
h FR R OP U AP 
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Nowa zdobycz kosmetyczna, 


Zanim zbadano dokładnie budowe skóry. £ jej 
przejawy fizjologiczne, posługiwał się ogól 
bezkrytycznie  uniwersalnemi kremami bez 
względu na potrzeby danej właściwości cery. 
Dzięki lekarsko-kosmetycznej wytwórni Mi- 
raculum*  rózporządzamy dziś celowo dosto- 
sowanemi kremami o specyficznej skuteczności. 
Dotychczas odczuwaliśmy dotkliwie brak kre- 
mu o składnikach odmładzających naskórek. 
Lukę tę wypelnił obecnie krem „Mira“ D-ra 
Lustra, który — wedle mych doświadczeń — 
stanowi unikat doskonałości i szybkiej skutece- 
ności w dziedzinie tej produkcji. Niezrównany 
ten krem przeznaczony jest do łaniama 
młodocianej warstwy naskórka twarzy, Szyt, 
gorsu i rąk, wygładzania łuszczącej się cery. 
dla osób z suchą lub prawidłowa cera. Krem 
„Mira“ jest jedynym dziś kremem który bez 
Szkody. zostawiamy być może jako podkład 
pod puder. Polecić go moge też mężczyznom 
do złagodzenia i 
der egzotyczny D-ra Lustra ustala osiągnięry 
po kremie „Mira skutek Dr. Z. B. 


W NODZE 


Lekarz-dentysta 


Fay Rorowicz 


Cegielniana 25, I p. fr. 
Ordynuje w godz. 9—1. 
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| Wielka stacja autobusowa 


| powstała w śródmieściu, przy ulicy Ogrodowej Ne 9, 
Na wszystkich drogach i szosach polskich rozwija się 


Przy ulicy Ogrodowej nr. 9 znajduje 
się olbrzymia, imponująca stacja auto- 
busowa, sprawiająca wrażenie potęż- 
nego portu, skupiająca wszystkie wozy 
komunikacji podmiejskiej, tego majnow- 
szego środka lokomocji, zyskKhjącego 
sobie coraz większe uznanie podróż- 
nych. 


Jeszcze niedawno podróż autobu- 
sem nie należała do rzeczy przyjem- 
nych, a, co najważniejsze do rzeczy 
bezpiecznych. Po wprowadzeniu u nas 
tego środka komunikacyjnego, który na 
Zachodzie już dawno zyskał sobie peł- 
ne prawa obywatelstwa i w zwycię- 
skim pochodzie począł poważnie zagra- 
żać kolei żelaznej, nie zwrócono nań 
narazie uwagi, nie przywiązywano sne- 
cjalnego znaczenia i nie otoczono nale- 
żytą opieką. 


Dziś już stosunki te uległy zasadni- 
czej zmianie. Ruch autobusowy, uięty 
w karby organizacji, unormowany, ure 
gulowany przepisami, otrzymał swo- 
bodne pole i najszersze możliwości roż- 
woju. Wielka stacja przy ulicy Ogro- 
dowej rozszerzać się, będzie coraz bar- 
dziej, powstają nowe uliczki, garaże, 
warsztaty. 


Dworzec autobusowy. 


Po wielkim dziedzińcu snują się, ni- 
by upiory, „czarni ludzie* o pomalowa- 
nych cudacznie, oliwą i sadzami, twa- 
rzach, w „kombinacjach, składających 
się ze spodni i bluzy, tworzących jedną 
całość, z narzędziami w ręku. Słychać 
krzyki, zlecenia, wydawane donośnym 
głosem, nawoływania pasażerów, targi 
o miejsce, kłótnie o bagaże, pakunki, 
ceny. 


Wszystko to sprawia wrażenie OSZA 
łamiające. Idziemy jednak dalej. Ob- 
szerny dziedziniec zapełniony jest auto 
busami. Stoją równymi szeregami wo” 
zy, kursujące między Łodzią, a Piotr- 

kowem, Poddębiem, Tomaszowem. 

„Iskra“, „As“, „Zofiówka* — ktoby 
spamiętał wszystkie te, niekiedy poważ 
ne, niekiedy frywolne, niekiedy żarto- 
bliwe lub pieszczotliwe nazwy, jakie 
nadają właściciele swym wozom. 


Wszystko to czeka na podróżnych. 
Między autobusami, w wąskich  ulicz- 
kach, krzątają się gorączkowo ludzie- 
szoferzy, monterzy, mechanicy, właści- 
ciele, podróżni. 


— Kiedy wyjeżdża? Kiedy przyje- 
dzie? Wiele za przejazd? „As“ nie je- 
dzie? Dlaczego? Uszkodzony? Szkoda, 
ma takie wygodne siedzenia... 


Pytania, odpowiedzi krzyżują się w 
powiętrzu. 

W pewnej chwili zaciekawia nas ja- 
kiś jegomość. Nie wygląda na człowie- 
ka, który zamierza gdzieś jechać. Nie 
wygląda też na gapia, który przypad- 
kowo wstąpił tu, by przypatrzeć się te- 
mu ciekawemu, gorączkowemu życiu i 
pracy. Stąpa z rozwagą, przypatrując 
się pilnie wozom, jakby szacował ich 
wartość. W pewnej chwili zbliża się do 
szofera, który zajęty jest przygotowy- 
waniem maszyny do drogi — napełnia 
wodą otwór w chłodnicy. 


— Panie szanowny? Czy to pański 
wóz? 

— Mój. nie mój. Co panu do tego? 

— Nie musi się pan tak zaraz gnie- 
wać. Pytam się, Może papierosika? W 
tej chwili bzdzie zapałeczka. 

Szofer już  udobruchanv. dziękuję, 
zapala. PACK po chwili pvta dalej, 

— Panie? A wiele taki wóz kosztu- 
e? 
i — Zależy -.. 13—15 tysięcy. Czasami 
i więcej. To zależy, jaka marka. 

— À prędko się amortvzuje? 

=- Czasami prędko, czasami długo. 
Myśle. że przez lato się zamortyzuje, 


Ty YJEZE A 


jeśli będzie duża frekwencja. A dlacze- 
gc pan pyta? 

— Nie, ja tak sobie... 

Odchodzi. Po chwili podchodzi do in- 
nego. Znów pyta. 

A wiele bierze szofer, a jak często 
trzeba robić remont? Łatwo iuż sję do- 
myśleć, kto zacz ten osobnik. Amator 
zrobienia fortuny na autobusie, Chce ku 
pić i puścić w ruch. 

Lecz może myślicie państwo. że ju- 
tro kupi, gdy dziś zebrał potrzebne in- 
formacje? Szoferzy opowiadaja nam, że 
tacy osobnicy przychodzą całvmi tygo- 
dniami, rozpytują się o jedna i tz samą 


rzecz po kilkanaście, a nawet kilkadzie- | ķi 


siąt razy. Nie łatwo im jest powziąć de- 
cyzję. Nie znają się na tem, a każdy no- 
wy interes budzi początkowo nieufność. 
Są jednak tacy, którzy poświęcają się 
zupełnie nowemu fachowi. Tacy mają 


po kilka autobusów, kursujących w kil- 
ku kierunkach i są już przedsiębiorcami 
w wielkim stylu 


Warsztaty reparacyjne. 


Idziemy dalej. Tuż obok prowizo- 
ryczne warsztaty reparacyjne. Jeśli au- 
tobus zniszczy się, motor się zepsuie, 
wymagana jest gruntowna naprawa, 
wycofuje się go na kilka dni i oddaje do 
warsztatów reparacyjnych. W razie ma 
łej naprawy, drobnego remontu. tu na 
miejscu w kuźni, w podręcznym warsz- 
tacie, uskutecznia się wszelkie popraw- 
i, 

Każdy chcę mieć prędzej, bo szkoda 
kursów, spóźniać sią już nie wolno, bo 
policja pilnie śledzi, by nie było z tego 
powodu wypadków. Wiec właściciel 


Trzy katastrofy samochodowe. 


Wśród ciężko rannych znalazły się dwie łodzianki. 


Z Warszawy donosza: 

Wczoraj o godzinie 6 rano na szosie 
pod Starą Miłosną wydarzyła się kata- 
strofa autobusowa, w której kilkanaście 
osób odniosło rany ciężkie i Tżejsze. 

Katastrofa miała przebieg następu- 
y: 


O 


Autobus pasażerski z Kazimierza nr. 


Lb. 74223, p. n. „Bajka“ wiózł do War- 
Szawy około 20 Osób. 

Szofer, mocno niewyspany. Stefan 
Ścierka, całą drogę od Kazimierza do 
Miłosny 
zdradzał wielką ochotę zaśniecia przy 

kierownicy, 
aż wreszcie sen zmógł go i zasnął. Mia- 
ło to skutki fatalne. Autobus puszczony 
samopas, wjechał w rów. 
przewrócił się į rozbił. 

Z brzęku tłuczonych szyb. łamanych 
części, żelaznych zaczęły wydobywać 
się 

jęki rannych i potłuczonych. 

Z pierwszą pomocą pośpieszył poste- 
runek policji w Wiązownie i dążące do 
Warszawy samochody. 

Z pod szczątków rozbitego autobu- 
su wydobyto 

ciężko rannych 
Jankla Kryształa, 42 1. zam. w Warsza- 
wie, Przejazd 4, Hersza Karcza, 38 1., 
inspektora ubezpieczeniowego z Łosie, 
Lube Fronównę, |. 24, biuralistke z Ło- 


dzi i Marię Ryczkowską, 1. 24, również 
z Łodzi. 
Pozatem 6—7 osób lżej rannych. 
Ciężko rannych pasażerów przewio 
zły do Warszawy przejeżdżająace sa- 


mochody, gdzie zostali opatrzeni w po- 
gotowiu. 
Szofer Ścierka został aresztowany. 
ee 


Prawie o tej samej porze wydarzyła 
się druga katastrofa autobusowa pod 
Płońskiem. 

Na śliskiej szosie po deszczu zarzucił 
autobus na wirażu tak mocno, że pocią- 
gnął za sobą 

przewrócenie się do rowu. | 

Na szczęście szkód wielkich nie 
przyniosło to pasażerom, jedynie p. 
Alina Dąb, 23-letna biuralistka z War- 
szawy doznała ogólnych potłuczeń i od 
niosła kilka ran od odłamków szkła. 

Szofer nie miał prawa jazdy. 

Wspólnemi siłami pasażerowie auto- 
bus postawili i przybyli nim do Warsza- 
wy. 

re" 
LEJ 

Trzecia wreszcie katastrofa wyda- 
rzyła się między Wilanowem a Powsin 
kiem. Samochód prywatny. należący 
do p. Jana Kruszewskiego z Warszawy 
wpadł do rowu i rozbił się. Szofer Jan 
Florczyk odniósł rany. 


Geatr Świetimy 


CASINO 


z powodu gruntownego remontu 


zamknięty, 


b nę program „CASINA” 


zie ewenementem w świecie 
filmowym. 


ruch autobusowy, 


musi błagać mechanika by naprawił de- 
fekt jaknajprędzej. 

Mechanik bierze się do roboty. Mija 
5 minut, 10,.15, 20, — naprawa ciągle 
jeszcze trwa. Za pięć minut już czas od- 
jazdu, amatorów kilku się znalazło więc 
jakże stracić. kurs? 

— Niech będzie już tak jak jest — 
denerwuje się właściciel. 
— Zaraz skończę! 
fl ”mitycznie mechan'k. 

Jego nic nie obchodzi. Ani czas, ani 
przepisy policyjne. Musi sumiennie: wy- 
konać „wo robotę. Jest głuchy na proś- 
by w łaściciela. Pracuje. Tamten, czer- 
wony z gniewu, z zaciśniętemi pięściami 
klnie na czem świat stoi, denerwuje się, 
wrzeszczy. Mechanik nie odzywa się 
— kFracuje. 

Trudno, trzeba z jednego kursu zre- 
zygnować. Pasażerowie już sie godzą 
z innvm właścicjelem autobusu. 

Tymczasem pasażerów zbiera się co 
raz więcej. Zjawiają się też onmiary tra- 
garzy, którzy przynoszą bagaże. ładują 
je na dach autobusów. 

Wrzuci taki, jeden z drugim walizkę 
czy kuierek na górę, nie przywiąże, bo 
co mu to szkodzi zresztą, gdy walizka 
spadnie po drodze? A spaść może bar- 
dzo łatwo na naszych nierównych, wy- 
bo'stvch szosach, po których autobus 
podskakuje jak szalony. Nic łatwiejsze- 
go "dw paczka zsunie się w dół. Nikt te- 
go nie zauważy, e strata może być wiel- , 
ka. 


Walka o miejsce. |. 


Wreszcie kilka autobusów przyszy- 
kowano do drogi. Rozpoczyna się nowa 
epopea. Wybieranie najdogodniejszego 
miejsca — gdyż godzinna a czasem kil- 
kugodzinna podróż, to nie żarty. 

„Fachowcy“, stale podróżujący wie- 
dzą na czem polega sekret dobrego miej 

sca. Chodzi o to, by było ono jaknafbli- 
żej kierowcy, gdyż w tyle, przy tyl- 
nych kołach, trzęsie niemiłosiernie 
na nierównym gruncie, 

Rozpoczyna się kompletna walka o 
miejsca. Popychając się i wypychając 


odpowiada 


wzajemnie, depcząc sobie po nogach, w 
pośpiechu zajmują pasażerowie miej- 
sca. Zdawałoby się, że już jest porzą- 
dek, już wszyscy szczęśliwie sie rozmie 
Ścik „gdy naraz rozlega się krzyk. 


— Ja tu położyłem palto! Miejsce 
jest moje! Pan nie miał prawa usunąć 
mego palta! 

— Miejsce nie jest numerowane, pal- 
to to nie człowiek. Jak pan dwadzieścia 
palt weźmie z sobą to nikt nie pojedzie, 
prócz pana, co? Nie podoba się panu, to 
zjeżdżaj pan. I jedź pan innym autobu- 
sem. 

Jeden po drugim, wyjeżdżają czte- 
ry autobusy, a w wielkim porcie auto- 


j| busowym wcale się jakgdyby nie zmie- 


nito. Z wąskich uliczek wyjeżdżają na- 
stępnie wozy gotowe do wyjazdu. Szum 
krzyk « hałas okrutny nie ustają. Bez 
przerwy biegają we wszystkie strony 
przedsiębiorcy, biegają szoferzy, mecha 
nicy. Tu hamulec źle działa, trzeba go 


naprędce poprawić, tu kicha „nawaliła”, 


trzeba ją szybko zmienić. 


Gorączkowe tempo pracy w wielkim 


j| porcie łódzkim trwa od świtu do późne- 


go wieczoru, kiedy ostatnie autobusy 
wyjeżdżają, a przyjeżdżają te, które ga- 
rażowane będą w Łodzi, i tu spędzą noc 
by rano, znów zapełnione podróżnym”. 
ruszyć w drogę. 


Wieczorem życie na stacii zwolna 
cichnie. Przedsiębiorcy udają sie do do- 
| mów, szoferzy wychodzą do miasta i 
tylko przy samotnie pozostawionych wo 
zach pozostają stróże, Wielk' port śpi. 
Rano obudzi się znów do nowego, go- 
araw rego życia. Sum. 
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Dziś i dni następnych! 


Wznowienie arcydzieła filmowego 
„Beau Geste" 


„ORKTERSTWO KAWI 


Dramat miłości braterskiej i poświęce- 
nia, osnuty na tle odwiecznej tragedji 
żołnierzy Legji Cudzoziemskiej. 

W rolach głównych: 
Ronald Colman, Noah Berty, 
Allce Joyce, Mary Briann. 
ORAZ LÓWII I DAK zisk „Ar z, 
Orkiestra symfoniczna pod batułą 

Bajgelmana. 
Ceny miejsc ma pierwsze se- 
atise 50 gr. f 1 zł, 


Początek w dni powszednie o fg. 4,30 
W soboty, niedziele i święta o g, 2,30 


Uwaga: 


Pierwszy- pomnik w kodzi 


Prace są na ukończeniu. 


Prace przy budowie trzonu cokołu 
omnika Tadeusza Kościuszki zostały u- 
ończone. 


Cokół jest konstrukcji 
płytami żelbetonowemi, 

Ogólna wysokość cokołu wynosi 12,44 
metra, łącznie zaś z figurą wysokość po- 
mnika wynosić będzie około 17 metrów. 

Według ustalonych planów budowy, 
cokół pokryty będzie pięciomilimetrowe 
mi blachami miedzianemi, Konkurs na do 
stawę blach i ich montaż został już rozpi 
sany tak, że prace przy wykończeniu co- 
kołu zostaną podjęte w najbliższym cza- 
sie, 

Równocześnie z ukończeniem budowy 
trzonu pomnika, zakończona została bu 
dowa rusztowań i urządzeń pomocni- 
czych dla ustawienia figury, której waga 
wynosić będzie około 6.000 klg. Figura 


betonowej z 


'umocnigna zostanie na cokole specjalne- 


mi drutami żelaznemi, wpuszczonemi na 


głębokość 8 metrów w trzon cokołu :|1 


wzmocnionemi płytami, 
Prace przy budowie cokołu wykona- 


RÓBERTO BRACCO. 
Namiętność. 


Godzina 1 w nocy. Riccardo Lom- 
carini już dawno życzył swej żonie do- 
brej nocy. Zmartwiony spogląda na łóż- 
ko, lecz miast położyć się, spaceruje po 
pokoju, jak rozjuszony niedźwiedź w 
klatce. Urządzenie pokoju wskazuje, że 
jest to tylko prowizoryczna sypialnia— 
łóżko wstawione do gabinetu. 

Wreszcie Riccardo się rozbiera, od- 
świeża sobie twarz kolońska wodą, 
wkłada pyjamę z indyjskiego jedwabiu. 
Czuje jednak, że nie będzie mógł za- 
snąć. Zapala papierosa, rzuca się na 
stojący obok łóżka fotel i chciwie za- 
ciąga się dymem. Rozmyśla: 

— Nie, u djabła! Tak być nie może! 
Coraz gorzej ze mną! Myślałem, że 
rozłączenie się z żoną w nocy, obecnie, 
kiedy jestem jeszcze w pełni sił mę- 
skich, będzie tą pokusą, która pobudzi 
mnie do nowego życia. Madra rada, 
którą wybitny psycholog zawarł w 


"swem dziele „Mąż w kieszeni od kami- 


zelki* nie wychodzi mi z głowy: 

„Przychodzi taka chwila, kiedy swo- 
jej żony nie kochasz już tak, jak każdy 
mąż powinien kochać swą żonę i tak 
jak ty pragnąłbyś ją kochać, Wówczas 
trzymaj się zdala od niej w tych godzi- 
nach, w których zwykle przebywałeś 
z nią razem i jaknafbliżej, I mało po ma- 
tu obraz twej żony w twei fantazji po- 
wstawać będzie na nowo, coraz bar- 
dziej kuszący, aż znów owładnie tobą 
namiętność, która jest tak ważnym 
czynnikiem w miłośc”. | 

No więc? Już od miesiąca postępuję 
według recepty uczonego psychologa 
i.. podczas gdy moja żona oddalona 
odemnie o 10 metrów śpi spokojnie, albo 
też czyta zajmującą powieść. ja tu cze- 
kam jak ostatni głupiec na obudzenie 
się namiętności. 

Gdyby panowie Stendhal. Schopeń- 


moim pokoju, zapytałbym ich: 


20, 111 A, ublik? 1929 


BR Zakończenie turnieju afletów 


Stekker zdobył I nagrodę Pooschoff II. 


Wczoraj zakończył się w cvrku spor 
towym turniej zapaśniczy, trwający pra 
wje trzy miesiące, 

W pierwszej pauzie Pinecki poko- 
uał swym  bezkonkurencyjnym nelso- 
ném ex Maskę. Przebojem wieczoru by- 
ła walka Sztekkera z  Pooschofiem. 
Spotkanie było ostatnim wyrazem kun- 
sztu zapaśniczego. Po godzinie walka 
przeszła na punkty. Po 6 minutach, gdy 
Pooschoff prowadził już 3 do 2. Sztek- 
ker błyskawicznie ruladą powalił go na 
łopatki. 


No227 


Sklep z mieszkaniem. 


e| Nowe przepisy regulują tę sprawę 


Jak wiadomo, na mocy istniejących 
przepisów, mieszkania winny być ściśle 


Podział nagród uskuteczniono nastę- | oddzielone od sklepów, zwłaszcza od 


pująco: 


Jepów z artykułami pierwszej potrze- 


I nagrodę zł. 3.000 otrzymał Teodor | by. 


Sztekker. 

II — zł. 2.250 — Zygmunt Pooschofft, 

III — zł 2.250 — Leon Pinecki, 

IV — zł. 2.000 — Uxa Stibor, 

V — zł. 1.000 — Paul Willing. | 

Nadto mistrz świata Garkowienko, 
który wycofał się z turnieju z powódu 
operacji, otrzymał 1.000 zł. tytułem od- 
szkodowania. 


0 0 


$roszek do chwytania złodziei 
wynalazł londyński detektyw 


Nie jest to proszek którym chwyta 
się złodzieja, tak jak dzieciom każą 
chwytać zająca mianowicie sypiąc 
nieco soli na ogon. Ale jeden z londyń- 
skich Szerloków Holmesów naprawdę 
wynalazł proszek, który już niejednokrot 
nie oddał policji bardzó cenne  usługt 

rzy wykrywaniu różnych Pogody: 
I tak w pewnej szkole ginęły kilkakrot- 
nie mniejsze lub większe sumy pieniężne 
a sprawcy kradzieży nie udało się nigdy 
chwycić na gorącym czynku, Podejrze- 
wano,, że ukrywa on się wśród uczniów. 
Za radą detektywa Wellsa  posypano 
znajdujące się w kasie banknoty prosz- 
kiem, który w zwykłych warunkach jest 
niewidzialny, skoro jednak  zetknie się 
ze śladem choćby wilgoci, staje się inten 
sywnie niebieskim, Przytem zabarwienie 
jest tego rodzaju, że nie daje się zmyć 
żadnemi środkami, 


Gdy w niedługim czasie znowu w 
szkole zginęły pieniądze, zbadano wszy- 
stkich uczniów i na żadnym z nich nie 


ła firma I, Tyller, nadzór nad budową z 
ramienia magistratu sprawuje kierownik 


inspekcji budowlanej inż, Szperr i projćx 
todawca pomnika art, — rzeźbiarz M., 
Lubelski, 


„Zagłębcie się panowie w studjum 
nad moim wypadkiem, Studjujcie go 
uważnie! Mam piękmą, czarującą żonę. 
Jej oczy są cudne, jak oczy gazeli. Jej 
świeże usteczka wyglądają jak korale. 
Jej ząbki są jakby toczone z masy per- 
łowej. Jej oddech jest świeży, jak od- 
dech dziecka. Jej ciało mogłoby zająć 
pierwsze miejsce w galerjach piękności 
na piedestale przed Venus z Milo, 

Ożeniłem się z nią, gdyż zakocha- 
łem się w niej. W jeji pięknie i urodzie. 
Nasze małżeństwo liczy dopiero trzy 
lata, a już staje mi się ono obojętne. 
Dlaczego? Czyż nie jest tak samo pięk- 
na? Jeszcze piękniejsza, Czyż nie jest 
tak samo ponętna. Jeszcze ponętniej- 
sza. Może mam chęć do zdrady Nie. 
Może zbyt szybko się zestarzałem i nie 
jestem już 100-procentowym mężczyz- 
ną? Nie, jestem nim! Może jestem neu» 
rastenikiem? Zdaje mi się, że nie! Mo- 
że zajmuję się sportem, literaturą, sztu- 
ką, polityką, jednem słowem czemś, co 
mnie zbyt absorbuje i pochłania moją 
męskość Nie! A więc wszystkowie- 
dzący sofiści, w czem leży przyczyna 
mego zobojętnienia dla żony? | co, u 
djaska, mam począć, by znów pobudzić 
do życia me zmysły i znów kochać żo- 
nę tak, jak dawniej? 

Mam wrażenie, jakgdybvm słyszał 
ich odpowiedź: 

„Twój stan nie jest ciężki. Zupełnie 
nie! Opętała cię tylko idea fixe, która 
krępuje twe siły żywotne!  Otrząśnij 
się! Pobudź się do nowego życia!” 

Ach, wy, kretyni! Głupcy! Osły! 
Przebrzydii sofiści! Myślicie, że tu cho= 
dzi o partję pokera, w której gracz nie 
mający ani jednej karty „na ręku" za- 
biera pieniądze ze stołu, gdyż ma tupet 
i odwagę? To nie poker. lecz małżeń- 
stwo! I tu „bluffować”* nie można! ` 

Papieros był wypalony: Riccardo 
Loncarini czuł, że jest już znużony bez- 
sennością, wziął dawkś Veronalu. Ulo- 


hauer, Balzac, Bourget. Montegazza i|żył się na łóżku i pomyślał raz jeszcze 


Vattelapesco mogli 


znaleźć się tu w]|2 pogardą o Balzacu, Schopenhauerze, 


| Te. 1-72. Piotrkowska Ne 100. 
RZESZY LO R DADZA WOJ VEREEN RE 


Montegazzo, Bourgecie, Stendhalu... 


odkryto śladów zdradzieckie 


Dopiero gdy rozciągnięto śledztwo, na 


mu; tercjana, okazało się, że ręce jego posia 


dają ciemno ~ fioletowy kolor, który go 
też zawiódł na ławę baca kac ych, 


Dr. med. 


Sn Goldryng 


Gabinet Rentgenologiczny 


Południowa 9, tel, 27-64, 


Przyjmuje od godz. 11,30—2,30 po poł 
i od godz, 7—8.30 wiecz. 
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niespostrzeżenie dla siebie, 
usnął, 


wreszcie 


Ty Ri z? TA Nyi 
poczniesz nową partję, 
pomówić! 

— O co chodzi Czy się co stało? 

, = Cud! Prawdziwy cud! Nie mogę 
się wprost uspokoić! No, chodże już! 

Z temi słowy baron Alteris pociąg- 
nął swego przyjaciela Riccardo Lon- 
carini do zacisznego pokoju w klubie. 
Sześćdziesięcioletn: baron był starym 
przyjacielem zarówno Riccarda, jak i 
iego żony. , 

— W pierwszym rzędzie proszę cię, 
byś o tem, co ci w tej chwili powiem, 
me wspomiuał ani słowem temu anio- 
łowi — mam na myśli twa żone. 

m Czy ma ona z tem coś wspólne- 
go 

— Właściwie nic bezpośrednio, ale 
trochę pośrednio,  ' 

— À więc mów prędko! O co cho- 
dzi? — pytał Riccardo zaciekawiony. 

ZĘ kobietę! 

— To jest niezwykła kobieta! 

— Wszystkie kobiety są w więk- 
szym lub mniejszym stopniu niezwykłe. 

—Ale ta jest zupełnym wyjątkiem. 
Czyś mógł sobie kiedyś wyobrazić ko- 
bietę, która podobna jest do twej żony, 
jakgdyby była jej bliźniaczą siostrą? 

— Ależ to niemożliwe... 

— Właśnie, że jest możliwe. W. ho- 
telu Select mieszka turczynka, Nazywa 


muszę z tobą 


się Horunka Maomud, Pochodzi z hare- | B 


mu, I ona właśnie jest tak podobna do 
twej żony, że w pierwszej chwili zawo- 
łałem na nią Adrianna. 

— Niemożliwe! I czem się ona zaj- 
muje, ta turczynka? 

— Przeciwieństwem tego, co robi- 
ła w swej niewdzięczmej ojczyźnie, 
Tam musiała się zadowolnić jedną dzie- 
siątą częścią mężczyzny, tu zaś pozwo- 
lić sobie może na dziesięciu meżczyzn. 

— | rzeczywiście taka podobna? 


proszku. | p 


| TADEUSZ BABAD 


Wyjątki czynione były dotąd jedynie 
dla kupców, którzy mieszkali przy skle- 
pie przed ukazaniem się nowych przepi- 
sów, które sprawę tę regulowały, Ale wy 
jątki te nie mogły być utrzymane przy 
zmianie własności tych sklepów, t, zn. 
jeśli sklep zmieniał właściciela, ten ostat 
ni miał obowiązek zamurowania przej- 
ścia z mieszkania do sklepu. 

Na tym tle powstawały częste niepo- 
rozumienia, albowiem nowonabywca roś 
cił sobie takie same prawa jakie posia. 
dał jeśoypoprzednik, Wobec częstych za 
targów, ukazał się obecnie okólnik mini. 
sterstwa spraw wewnętrznych, który o- 
publikowany zostanie w dzienniku urżę. 
dowym województwa łódzkiego i odtąd 
ędzie obowiązywał: 

Okólnik ten wyjaśnia, że nowonabyw 
ca nie ma tych praw, cb stary właściciel 
i nie może mieć połączonego sklepu z 
mieszkaniem, Ulgi te będą stosowane tył 
ko w wypadku przejścia własności skłe. 
pu w tej samej rodzinie, nprz, po śmierci 
męża lub ojca, i. 


Koszty utrzymania 


rodziny robotniczej w Łodzi. 

Według obliczeń komisji lokalnej ba- 
dania kosztów utrzymania,  opracowa- 
nych przez wydział statystyczny magi- 
stratu, dzienny koszt utrz ia rodzi. 
ny robotniczej, składającej się z 4 osób 
wynosił w lipeu b, r. zł, 7,55.3, 

Analogiczny koszt utrzymania w lip- 
cu r, 1924 wynosił zł, 4.88.6, w lipcu ro- 
ku 1925 — zł, 5,62 w lipcu r, 1926 6,51,76 
w lipcu r, 1927 — 7,44,64, w lipcu roku 
1928 — 7,82,53, dy 


Lekarz-dentysta 


4 


powrócił. 


— Jak dwie krople wody! Ta sama 
linja, ta sama twarz, oczy, rece, nos, 
wszystko. Adrianna jest może nieco 
ładniejsza, gdyż turczynka się zbytnio 


—Ależ chodź ze mną! Póki roz- | maluje, ale podobieństwo uderzające. 


— Chciałbym ujrzeć to cudo! — za- 
wołał podniecony Riccardo, 

— No, to nie jest łatwe. Ale jakoś 
to urządzimy. Napiszesz liścik, prosząc 
o przyjęcie, Musisz jednak załączyć... 
czek na tysiąc lirów. 

Riccardo był rzeczywiście podnie- 

cony. Ujrzeć egzotyczną turczynkę, 
która była tak podobna dô jego żony? 
Wiedział już napewno, że zdradzi swą 
żonę. Raz w życiu, po trzech latach 
małżeństwa mężczyzna może sobie po- 
zwolić zrobić „skok w bok“. 
, Wszystko się udało znakomicie. 
Riccardo, upojotry, zmęczony powracał 
wieczorem do domu. Tak, to bvło nie- 
zwykłe podobieństwo. Cicho. na pal- 
cach, wszedł do pokoju swej żony. Le- 
żała w szlafroku na kanapie į spała. 

— Adrjanna! — zawołał cicho. 

Niema odpowiedzi. Riccardo prze- 
kręcił kontakt elektryczny — uroda 
Adrianny rozbłysła w aaa 
świetle elektrycznem. Spogladał kry- 
tycznie na swą żonę, od stóp do głowy: 
Podobieństwo niesłychane. Ale 
jednak moja żona jest piękniejsza, po 
dice piękniejsza od Horunki Mao- 
mud! 


Zmęczemie gdzieś znikło. Czuł, że 
ogarnia go to, czem nie umieli go na- 
tchnąć Stendhal, Schopenhauer, Balzac, 
otrget, Montegazza i Vattelapesca. 
Czuł, że ogarnia go dawno już nieznane 
nczucie, 

— Jaki głupiec... — wymamrotał. 

W tej chwili Adrianna otworzyła 
OCZY. 
— Kto taki? 

— Ja! — odparł Ricacrdo. 

— Zupełnie słusznie! — zawołała. 
! śmiejąc się wesoło podała mu kopertę, 
w której był czek na 1000 Frów. 

i Tłum. Br. ; 
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Likwidacja lokautu w Anglii. 


W przemyśle bawełnianym angiel- 
skim nastąpiła radykalna zmiana sytua* 
cii. Jak wiadomo obie strony zgodziły 
się na oddanie rozstrzygnięcia sporu w 
ręce komitetu arbitrów, składającego 
się z delegała rządu jako superarbitra 
(został nim sędzia Rigby Swift) oraz 
arbitrów mianowanych przez strony. 

Tymczasowo robotnicy przystąpili 
z dmiem wczorajszym (od poniedziałku) 
do pracy na warunkach płacy, które 
obowiązywały przed lokautem. W naj- 
bliższą Środę podobno ma się zebrać 
plerwsze posiedzenie komitetu arbitrów. 

Niezależnie od umowy, tyczącej 
obecnego zatargu, zostało osiągnięte 
przez pracodawców i robotników lan- 
cashir'skich dalsze doniosłe porozumie- 
nie; ustalono mianowicie, że i na przy- 
szłość wszelkie spory zbio- 
rowe, tyczące pracy i pła- 


cy beda likwidowane w|$” 


drodze arbitrażu, takiego sa- 
mego, jak obecny, oraz że obie strony 
powołają stały komitet doradczy, który 
będzie współdziałał z powołaną przez 
rząd Mac Donalda komisją ankietową 
dla zbadania problemów nacjonalizacji 
włókienniczego przemysłu angielskiego. 

** 

1%; 

Jak widzimy z tego, co przytoczono, 
zatarg można uważać za zakończony. 
Niechybnie w toku prac komitetu arbi- 
trażowego nasuną się poważne trudno- 
ści, atoli nie ulega chyba żadnej wątpii- 
wości dla nikogo, iż ostatecznie modus 
vivendi będzie znaleziony. Ustalenie pro 
cedury arbitrażowej na przyszłość ma 
oczywiście również ananzonle  Jaknaj- 
donioślejsze. : * ‘i 

Przewidywania nasze 0 Rok: ana- 
logii pomiędzy obecnym lokautem a 
wielkim strejkiex węglowym 1926 r. 
potwierdzałą się. *Yskazywaliśmy na, 
zrozumiałą wobec sytuacji włókiennic- 
twa, ustępliwość włókniarzy angielskich 
z jednej strony, na wpływ zaś obecnego 
rządu robotniczego z drugiej strony. 

Istotnie obydwa czynniki odegrały 
poważną rolę w likwidacji zatargu. 
Wyrażając zgodę na współdziałanie w 
badaniach nad warunkami racjonalizacji 
przemysłu, robotnicy « zaakcentowali 
zrozumienie dla ciężkiego położenia włó 
klennictwa. Interwencja przedstawicie- 
la rządu sir Horace Wilsona sprawiła, 
iż przedsiębiorcy zgodzili się zatrudnić | ” 
robotników niezwłocznie i to tymcza- 
sowo na starych warunkach. 

Bezpośredni wpływ zatargu na poza 
angielski rynek włókienniczy—również 
zgodnie z wypowiedzianemi tutaj przy- 
puszczeniami — okazał się zupełnie zni- 
komy. 


IAZEK ZJEDNOCZONYCH KUP- 
i CÓW I PRZEMYŚŁO wCców, 


PRAW, 19 wzywa wierzycień 


firmy 
SZ. DAJTELZWEIG. 
zamieszkały przy Nowomiejskiej 19 
w Kałach, do przybycia we wtorek. 
KA 20 b. m o g. 7-ej wiecz. do lokalu 
tej akei Van przedsięwzięcia jedny- 
litej ak 


ZAWOJA 


St, Kol. Maków (Małopolska). | 
Przepiękna górska miejscowość kli- 
matyczna o klimacie suchym i A 

| 


' 
k 


nym na szlaku Kraków—Zakopane. 
Pensionał RENATA 
Poleca pokoje słoneczne z całem 


utrzymaniem. Na wrzesień ceny zni- 
żone. 


—— 


Lekarz-cdemtysta 


Z powodu wyjazdu odstąpi dotych- 
czasowe miejsce pracy w powiatu- 
wem mieście Małopolski. Kasa Cho- 
rych w miejscu do objęcia zaraz, Í 

Zgloszać się do gaS Freunda, 


a! 2 Vait aiaia 4 3 - "PEZZEFZAA 


W AAA „Bom Milusińskie 
kmn 


Większy wpływ niewatpliwie wy- 
wrze treść orzeczenia arbitrów. Przy- 
puszczać należy, iż w każdym razie 
ustali ono pewną obniżkę płac włók- 
niarza angielskiego. 

Odbije się to poza Anglją dwojako: 

Przedewszystkiem w ten sposób, iż 
wzmocni zdolność konk u- 
rencyjną anglików na ryn- 
kach wywozowych. W tym 
N | 


sensie interesuje arbitraż 
wszystkie eksportujące 
przemysły bawełniane. Ar- 
bitraż odbić się może tak- 
że moralnie, wytwarzając 
zrozumiałe tendencjew za 
kresie stosunku pracodaw- 
cy i pracownika w poza- 
angielskich przemysłach 
włókienniczych. Dr.A.Z. 


Dwa doniosłe okólniki min. skarbu 


w sprawie rekursów od wymiaru podatku 
dochodowego i wykupywania patentów. 


Jak się dowiadujemy, izba skarbowa 


w Łodzi otrzymała z ministerstwa skarbu 


Niezależnie od tego muszą osoby te wy 
kupić odpowiedni patent lub dopłacać 


okólnik, który posiada bardzo ważne zna ; różnicę, o ile wykupiły patent niższej ka 


czenie dla. płatników podatku dochodowe 


Okólnik ten zaznacza, ażeby naczelni 
cy poszczególnych urzędów skarbowych 
osobiście, względnie przy pomocy posz- 
czególnych członków komisji szacunko- 
wych rczpatrywali narazie rekursy skła 
dane przez płatników przeciwko zwięk- 
szonym wymiarom podatku dochodowe- 
go. 

W związku z powyższem naczelnicy 
urzędów skarbowych mają prawo ograni 
czyć narazie ściąganie podatku dg czasu 

rozpatrzenią rekursów. Naczelnicy urzę- 
dów skarbowych winni w myśl okólnika 
tego ustalić zaliczki podatku dochodowe 
go na rok 1929, R 


ts 
Artykuł 98 ustawy o podatku obroto- 
wym głosi że osoba utrzymująca jakiekol 
wiek przedsiębiorstwo handlowe i nie 
wylkupująca odpowiedniego patentu zo- 
staje skazana na 30 krotną karę pienięż- 
b wartości niewykupionego patentu, 

„ Ofilesjednak nastąpił wypadek wyku 
pienia patentu niższej kategorii niż nale- 


tegorji. 

Sprawy te opierają się bardzo często 
o sądy które niejednokrotnie stają po 
stronie oskarżonego uwalniając go od wi 
ny. W wypadkach takich sąd uznaje, że 
oskarżony posiada patent odpowiedniej 
kategorii i nie powinien płacić kary. 

Mimo takich wyroków, w praktyce 
sprawy te przedstawiają się zupełnie ina 


|czej. Władze skarbowe wprawdzie nie 


zmuszają po wyroku do zapłacenia kary 
ale zmuszają za to do wykupienia paten- 
tu wyższej kategorii, 

Jedna z Spraw takich została zaskar- 
żona do najwyższego Trybunału Admini 
sstracyjneśg, który uznał że władze skar 
SA postępują w tym wypadku niesłusz 
nie. 

W związku z powyższem — minister- 
stwo skarbu przesłało izbie skarbowej w 
Łodzi okólnik za nr. 3230(4)29 w którym 
zaznacza, że o ile sądy uznają w konkret 
nym wypadku, że został wykupiony od- 
powiedni patent, nie wolno wówczas ścią 
fać od danej osoby ani „kary, ani też żą- 
dać dopłaty do wyższej kategorji paten- 


ży zostaje wyznaczona kara wynikająca | tu, Postępowanie to ważne jest w roku, 
z różnicy od wyższej do niższej kategorji. | w którym zapadł wyrok sądu. p. 


Na rynku dyskonfowym w Łodzi 


odczuwa się brak pierwszorzędnego mater- 
jalu wekslowego. 


Sytuacja ogólna w ciągu ostatnich kilku 
dni nie uległa większym zmianom. W dal 
szym ciągu odczuwano bardzo poważny 
prak materjału wekslowego pierwszorzę- 
dnego, który dyskonterzy prywatni decy 
dowali się, dyskontować przy stopie pro 
paska 1,50 proc. w stosunku miesięcz 


= ua] wekslowy drugorzędny, jak 
kolwiek znajdował nabywców, to jednak 
lokowano go przy stopie pnocentowej, 
kształtującej się w granicach od 1,7 
proc, do 2,00 proc, w stosunku Mei 
nym, 
Materjału wekslowego trzeciorzędne 
o nie można było w żaden sposób dys- 
ontować. SaOwiek brak sovis od- 


Codziennie świeży RZA 


poza własnościami 
z lodu na 


zakład Kafirowy 


K. SIGALIRA 


POŁUDNIOWA 18, TEL. 68-82. 


Zapisy nowowstępujących uczenic codziennie 


od godz. 11—1 i od 5—7 p. p. 


19 syst. 
prof, 


Jeczniczemi, dla osób zdrowych prosto 
drugie śniadanie i podwieczorek. Tejże firmy zna- 
komitą śmietankę sterylizowaną poleca jedyny w Łodzi 


Narutowicza 6 


Nr, tel 46-40, 


Gimnazjum Żeńskie 
Eug. JASZUŃSKIEJ-ZELIGMANOWEJ 


Montessori R 


czuwano nadal dotkliwie, to jednak ma- 
terjał wekslowy pierwszorzędny dyskon- 
towano z łatwością. 

Na rynku akcyjnym panowała kom- 
pletna cisza, Wzrosło natomiast zainte- 
resowanie listami zastawnemi m, Łodzi. 
Popyt na pożyczkę inwestycyjną w ciągu 
ostatniego tygodnia zmniejszył się w bar- 
dzo wydatnym stopniu i nabywano ją 
przy bardzo słąbem zainteresowaniu 
zł. 115. Zwiększyły się obroty dolarówką 
5| która kształtowała się w cenie od zł. 67 
do 68 za sztukę. Należy jeszcze  zazna- 
czyć, że poszukiwano dość poważnie ak- 
cji Tramwajów Miejskich, za które płaco 
no dol. 275 za sztukę, żądano zaś doł. 
285. w. 


nych, 


Rentgena. 


loddzielna poczekalnia, 


Š i. GT ANG 


przyjmuje 6—7 pp. t 
Cegielniana 53 
POWRÓCIŁ 
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, Kantor 


3 specjalista chorób wenerycznych, skór 
włosów I moczopłciowych. Le- 
Mie lampa kwarcowa | promieniami 


E. PIOTRKOWSKA 144, RÓG EWANGE 
LICKIEJ. 


K 
ry Wejście Ewangelicka 2, Telełon 29-45, 
W Przyjmuje od 8—2 | od 5—8 w. Dla pań 


Dr. [GNACY GRYNBERI 


choroby wewnetrzne 
(specj. choroby serca) 
el. 74-15 


Dr. med. KERSZNER =~ 


CHOROBY DZIECI 
ZIELONA 16, TEL. 51- 98 
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Wiadomości gospodarcze 
STREJK GENERALNY W PRZEMYŚLE 
JUTOWYM. 


Strejk częściowy w Kalkucie, który jak wia 
domo wybuchnął w związku z przedłużeniem 
czasu pracy w Jute Mills w ostatnim tygodniu 
rozszerzył się. Strejk, który dotąd ograniczał 
się do małych zakładów rozprzestrzenił sə 
także na wielkie tkalnie i przędzalnie, Bengal 
Jute Workers Association skierowała do zwiąw. 
ku fabrykantów jutowych postułat dodatkowea 
zapłaty za nadgodziny, grożąc ha wypadek oq- 
rzucenia żądań strejkiem generalnym. Skutki 
obecnego strejku już teraz dają się odczuć na 
rynku światowym wobec wzinożonego popytu 
na wórki po żniwach. 


SPRAWA CUKRU W GENEWIE. 

Komitet ekonomiczny Ligi narodów, zakofi- 
czył i opublikował sprawozdanie o sytuacji tu- 
krownictwa; sprawozdanie to oczywiście ze 
zrozumiałych powodów w najwyższym stopniu 
interesuje Polskę Wśród zaleceń znajdujemy 
wieloletnią konwencję krajów produkujących 
współdziałanie w zakresie sprzedaży, propa= 
gande spożycia, rewizję opodatkowania pośru. 
dniego i zmniejszenie dochodów państwa z tego 
źródła, stworzenie centralnego biura informa- 
cyjnego. i 


POŻYCZKA MORGANA DLA ANGLIL 

Bank Angielski dementuje wiadomość o po- 
życzce Morgana dla Angli. Mimo to w City 
twierdzą, że układ pożyczkowy jest zawarty I 
narazie zachowywany w tajemnicy. Powod! 
tego zachowywania tajemnicy nie można ustum 
lié, oczywistem jest bowiem że wczesna pu- 
blikacja układu (gdyby był zawarty) raczej po- 
mogłaby w odprężeniu sytuacji. W każdym ra- 
nie sytuacja Bank of England ostatnio raczej do 
znała pogorszenia. Zwyżka franka w stosunku 
do funta. ponad parytet wywozu złota każe 
HR: się dalszego odpływu złota do 
rancji 


AKCJE ka LC W AMERYCE 


Indeks giełdowy wykazuje ostatnio znaczne 
zwyżki kursów przedsiębiorstw użyteczności 
publicznej oraz kolei. Z pośród akcji przemysło- 
wych doznały zwyżki zwłaszcza akcje chemicz- 
ne przedsiebiorstw budowy aparatów lotni- 
czych, hutnictwa, przemysłu papierniczego, bu- 
dowy okrętów, Cały szereg akcji przemysło- 
wych doznał poważnych strat kursowych. Mię- 
dzy innemi spadly w ciagu półrocza akcje prze- 
mysłu wełnianego o 13 proc. akcje przemysłu 
bawełnianego o 9 proc. wreszcie do najslinief 
dotkniętych zniżką należą akcje fabryk sztucz 
nego jedwabiu (o 21 21 proc). ` 


GIEŁDY. 


URZEDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

CZEKI: Holandja 357.35, Kopenhaga 237.40, 

Londyn 43.23 1/4, Nowy Jork 8.90 Paryż 3491. 

Praga 26.39, Szwajcaria 171.54 Wiedeń 125.5;, 
Włochy 46.63, Berlin 212.38, 
AKCJE. 


Bank Polski 166.25, Bank Zarobkowy 78.50, 
Spiess 140—, Cukier 31.50, 32.50, Firley 51.—, 
Cegielski 39.-—. Lilpop 31.50, Modrzejów 23.29, 
Norblin 13.— 138.—, Ostrowieckie 83.50, Pi- 
rowozy 28 , Starachowice 26.25. 26.50. 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE. 


Pożyczka inwestycyjna 119.50, 118.50, 118,78 
dolarówka 63.50, 62.50, pożyczka konwersyjna 
46.25, dolarowa 83— kolejowa 10250, 8 proc. 
B-ku Gosp. Krajowego 94.—, 4 i pół proc. listy 
zastawne ziemskie zł, 49— 8 proc. m. Wai- 
szawy zł. 65,25, 65.50, 65.25, 8 proc. m. Łodzi 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 


Nowy Jork, 17 sierpnia — Bawełna amery 
kańska. Otw. Październik 1820—5. Zamkn. Sici- 
pień 1806, wrzesień 1810, październik 1827, lie 
stopad 1829 grudzień kontr. pol. 1844—7_ 

Liverpool, 17 sierpnia, — Bawełna ameryw 
kańska. — Styczeń 969, luty 971 marzec, kwit- 
cień 976, maj 982, czerwiec 981, lipiec 982, sies- 
pień 977, wrzesień 971, październik 972. listopaa 
967, grudzień 968, loco 1015. — Bawełna egipe 
ska. Styczeń 1604, marzec 1614 maj 1628, lipieG 
1633, łoco 1660 
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zRĄK NOGiPACH 


EX Yi USUWA'ZNANY T. (RY 
„oo ŻEWIEK. 


X AA 
KN 


ra(siaczą larna 


ws AP. KOWALSKI” 


ARSLANA 


Używany 


nnti (SOLOWY 


marki „Buick* 
do sprzedania. 


Obcjrzeć można o godz. 2 lub 7 po 
Łąkowa nr. 13. 


(Dr. L SuchowczyckKi 
Choroby chirurgiczne, 
Przyjmuje od godz. 4—7 po poł. 
tel 43-49 


j 


Str. 1D 


NUET (AEP EU BIZEW wszystkie miejsca na 1-szy seans 


n c po 50 groszy 
Ul Sienkiewicza 40. a na pozostałe seanse po 1 zł. 


RINO SPÓŁDZIELNI i „Tami Tydzień , 


g DEMON PEUZE Z EREORAA CZZAK WIRUSOWA Y | 


DA mamme eaae 


KUSY HANDLOWE L. MANTINBANDA 


w Łodzi, ul. Przejazd 12. Telef. 5791 
Roczne i Półroczne, Dzienne i Wieczorowe. 


Wykłady rozpoczynają się 3 września b. r. ogólną zbiórką wszystkich 
grup o godzinie 7 wiecz. 

Na kursach rocznych wykładane są następujące przedmioty; 
wość pojedyńcza, podwójna, i amerykańska arytmetyka handlowa, korc- 
spondencja polska, a w zależności od dostatecznej ilości kandydatów rówa 
nież niemiecka | rosyjska nauką o handlu, prawoznawstwo, ekonomia poli- 
tyczna, kaligrafja, stenografja | pisanie na maszynie. 


ZĘBY przyjmuje Kancelarja Kursów codziennie od godz. 11—1 pp i od 
w. 
Kierownik kursów I. MANTINBAND. 4 


Księgo- 


OGŁOSZENIE. 

Dyrekcja Składów Towarowych „WARRANT* 
Spółka Akcyjna w Łodzi ogłasza niniejszem. Przedsiębiorstwom, 
że w dniu 27 sierpnia r. b. o godzinie 10-ej ra. BB które pragną ulepszyć i uprościć 
no odbędzie się w Składach Spółki sprzedaż swoją bucnalterję, polecam 
przez publiczną licytację niewykupionych tu zaprowadzić nowoczesną 
warów, a mianowicie: przejrzystą 

poz. mag. Nr. 36091 — 29 szt. towaru bawel- skró- KIĘGO NOŚĆ szwaj- 
nianego 973 mir, E cong ' carską 


poz. mag. Nr 36851 — 5 szt. towaru wetnia- 
nego 245,8 mtr. 

poz. mag. Nr. 34766 — 3 bele szmat bawel- 
nianych 1268 kg 

poz. mag, Nr. 35732 — 1 bela skrawków 
tkanin baw. 197 kg. 

poz. mag Nr. 36519 — 5 worków owsa 
423 kg. — 73 i pó! worka jęczmienia 6082 kg. 

poz. mag. Nr 37569 — 7 sztuk popelin; 
metr. 360, wagi 25 kg. ; 

Chcący przystąpić do licytacji winni w czą. Ę 
sle od 24 b. m. wpłacić do Kasy Towarzystwa | 
przy ul Piotrkowskiej Nr. 56 kaucję w wyso- gy 


„„ RU F << 


posiadającą siłę dowodu 
prawnego 


OSZCZĘDZAJĄCĄ 


na czasie, pracy i kosztach, 


Zapewniającą codzienne 
bilanse. 


kości Zł. 500.—. Resztująca należność winna PRZEJŚCIE na tę metodę dla 

być wpłacona w ciągu 24 godzin po kupnie to- MA każdego przedsiębiorstwa w każ- 

waru. ? PA | dej chwili możliwe. 
Wyżej wymienione towary można obejrzeć FR — 


w składach przy ulicy Targowej Nr. 6 od dnia 


24 b. m w godzinach od 9-ej do 12.ej w polu- REOFGANIZACJE. 


dnie, ER Zaprowadzanie też innych metod 


W dniu I podczas licytacji towary oglądane EH p Kontrola Miąg łandlowych 


być nie mozą. 
DYREKCJA SKLADAO AP WAROWANIJ Sporządzanie bitawsów 
przyjmuje i BUNRYCH informacji 


„WARR: 
udziela 


Spółka Akis 
Oryg. paryskie 0. R. PFEIFFER 
Łódź 


PASKI - GORSETY | r»: =>» 


Tel. 66-83 


096090000: 


wszczupłające 
Andrzeja 7, ję PB „ań Ubner orc 


Zawadzka 1. 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
0d11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób : 
Wenerycznych, moczopłclowych 
i skórnych. 

Badanie krwii wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z oeurologiem i urologiem 
| Gabinet światło-leczniczy 


Kio M ahowaé swoje Zdrowie 


powinien używać tylko 


Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 


Jedyne antyseptycznie spreparowane. 
OOE aco] Porada 3 złote. 


Zarząd Związku Zjednoczonych Kupców Doktór 
i Przemysłowców Województwa Łódzkiego e 
Centrala w Łodzi P. Kli n g e r 


komunikuje członkom, że kancelarja związku 
mieści się obecnie przy ul. 


Piofrkowskiej 19 


i jest czynną podczas lata tylko od godz. 5- cej 
A 9- 3 wiecz. 


ckorosy weneryczne, magie Ko włosów 
DRZEJA 2. TEL. 3 

PARA lampa pd ale a alay 

SOA I wydze Przyjmuje codziennie 

11—1 i od 5—8 w, w niedziele i 

więta od 10 do 12. Oddzielna pocze- 
Pa dla pań. 

Od 1—2 w Lecznicy (Plotrkowska 62) 


20000000000000000%0 Oi 


"Absolwentka 


Wyższej Szkoły Nauk Politycznych w Warszawie 


(wydz. finansowo - ekonomiczny) poszuxuje Mieszkania 


posady biuralistki ew praktykantk.  Wymaga-li, 2 i 3 pokojowe z kuchnią ze wszet- 


kiemi wygodami są od 1 października 
nia skromne. M REDA do administracji A ER REE A: 
n 


i przy ul. Wólczańskiej 253 do wy- 
4 Inajęcia. 25 


SZKOŁA KOSMETICINA eigene perez atena |— GEO E3 
A. RYDEL Suszi | Czystość 


Zapisy codziennie, Kurs rozpoczyna się dnia 1 września r.b, przyjmuje cyklinowanie. drutowanie, | —— —_ Z LL 


f tanie bi 
AGSOGABZBAKAWAKAGAGABACAGAWAGACABABE kor Czyszczenie” szyb. Odkurzanie e: 
Wydawca: Władvsław Polak. Redaktor: Wacław Smólski, 


20.VIII N, | publ P- 1929 - 


„Mii diewcat w poszukiwani noclegi 


cieszna bistoria sześciu dziewcząt bezdomnych, bez pracy i środków do 
życia, narażone na tysiączne niebezpieczeństwa, 
W rolach głównych: Jenny Jugo, Acela Sandrock, George Ale- 
ksander, 


I specjalista chorób |MASZYNĘ do pisania ameryk. MNO 
ele 


| przeprowadził 


|P aie Ternat laas Baumgart wskaże. s i 


Ne 227 


Kino w ogrodzie. 
Następny program: 


„Noc Miłosna Skazańca” 


w rolach gł B. Jacobini, Karina Bell, 


rnest Verebes, Gösta Ekmann I inni. 


GENRE E 
Gimnazjum Żeńskie 


oid R. Konopczyńskiej- Sobolewski 


Cegielniana 25 Gdańska ko PAPA Andrzeja) 
Telefon 26-87 - 
Specialista cho Tel 6 
rób skórnych 
|wenerycznych 
Elektroterapia. 
Leczenie lampą 
kwarcową. 
na od godz 


— -m 


Doktór 


Mołłowysh 


Egzaminy wstępne 4 września — lekcje 3-go 
Kancelarja czynna od 9-ej do Z-ej. 


CERA 


badaa aaa a 


weredi ry sa Ea Posad 
oddelal S poensis | Ogłoszenia A 
400060%0000000000 LAA AAAA 


drobne. POSZUKUJĘ panny do 24 pól letn. 
Ur, med. |220000400000000400000400 chlopca na przychodnię, FRIV UkONAER 
nr. 182 m. 21 od 9—11 p 20 


joooo00000000000000000005 ja Meer śle 4 0 AAA 4 
Ni | f PRACĘ bi ół dnia przyjme 
| || nishi | Kupno i sprzedaż osi „prawa U. W. Wschodnia 


specjalista cho 200004 20009400 1 36, m. 1 


rób skórnych |" 
wenerycznych BIŻUTERIE kupuje. Pełna wartość STAŁA. „egzystencję zapewnić aohia 


i moczopłciowych płace, Solidne traktowanie: „Preciosa* 
hi w wszęchnianiu zegarów oszczędnościo- 
ul ANATRA Piotrkowska 123, w podwórzu. wych połączonych z ubęzpięczenięia 
e Dor otè olonia‘ erutowi- 

—? |ISPRZEDAŻ okazyjnie zakupionej biżu "„ ' 
Kite pika 2 |eril. „Presloza*, Plotrkowska 123, w Za SS 9446. | 0 
w niedziele T świt podwórza m 90 PANIENKA do pięcioletniego chłopczy 
s a poszukiwana, Wyjaz minut 

Oddzielna pocze- DP’ SERZEDANIA dnia kasa prawie Łodzi Referencje konieczne, Oferty 


kalnia dla pań __ do „Rerubliki* „Do doktora”, 20 
KUPUJĘ cegły, telefon 65-75 Loko. 


Doktór POSZUKUJĘ podręczną lub uczenicy 
+|MASZYNA Singera do szycia ręka- (O Pracowni sukien. TOSA, 


| tal IAI ess wiczek do sprzedania Wiadomość: Nowo - Cegielniana nr, 7. æ 
Piotrkowska 156 u dozorcy. 20 DZIEWCZYNKI do szycia swetrów są 


poszukiwane A. Warszawski, już” 


9, 
skórnych, wenerycz używaną, okazyjnie sprzedam, wska 


nych i ia lz 6-35 35 przed. południem. 20 NAUCZYCIELKA (z) absotw. Mie 
NOTOCEKU parezo mało używany ZARA W. al pps i OR? 
praktyką 
chodnia 56 portjer fijé odpowiednią posadę. a zyka 
— Seminarjum“ do adm. „Republiki* 


MASZYNĘ dżiórkową Gółmana spfże- 
Ulica Szara 'nr. 3, w oficynie 


| się na uli do sprzedania. 


(róg Traugutta) 
tel. 81-83 


PŁD Ti Bi DR | 
da BIEGŁA maszynistka - korespondent- 
Przyjmuje od 8.30 77 


Golnik ka polsko - niemiecka z kilkuletnią 
do 10,30 rano, od 1 SOK: praktyką poszukuje odpowiedniej po- 


do 4: Tone Ko 300 ze Szwaja Ki pó szaf- o KA LA SEBA e KĄPAĆ Łask. oferty sub: „75-07. 30 
N N owy. werk szwajcarski, zupełnie no- 


od 10 do 1-ej 
sypialnia townie język francuski, poszukuje = 


| Dzima, GAMIE do sprzedania 
Dr. med, w dobrym stanie. Monat, Cegielnia SADOWIE zajęcia. Oferty sub: 


I LUR(I:: 51 front. 
|06644904000000000000000000 2 999999909000000000000004 
powrócił. 3 Lokale zł Nauka i wychowanie 


Cegleniana 43 IREK OPADĆ | Seo: 


Tel. 41-82. |; POWODU wstydu dna duze stone PRYWATNA, Setola Powszetna Mar 
Specjalista chorób 'czne pokoje z oddzielnem wejściem do Zapisy. AIONA od pay ph e ta 
skórnych wenerycz | odstąpienia razem lub pojedyńczo ži) na BODKA 
nych i moczopłcio- umeblowaniem lub bez mebli 
wyż Dennen Rynek Bałucki 25, III p, u zszer LEKCYJ (wraz z jęz. hebrajskim) u- 

Przyjmuje od dziela student rutynowany  korepety- 

g.8 do 10 rano PRZYJME kliku uczni (izr) na stan- 7 Konstantynowska 5, m. 8. _ 20 


cję z całodziennem utrzymaniem. Tro- p eeooGoooG0000000000000 fi 
fod 5—8 w. [skliwa opieka zapewniona. Pomoc || 


Dla pań oddzielna kota: Wiadomość; Południowa a Rozmaite 
m, 17. 
poczekalnia od 3—5 T ` 0000000000000000000000 


4 4 POKOJE komfortowe w  śródmie. ———————————— 
ściu oddam. : Oferty sub: „Oddam 4“ ZNALEZIONO damski zegarek na Zie- 
| ZM adm. "Republiki", _ 22lonej między Piotrkowską a Alejami 
W Kościuszki do odebrania 6-go Sierp- 
IsŁONECZNY So ray pokój przy nia 14, Kreide za zwrotem kosztów 
jinteligentnej rodzinie od zaraz do wy Ogłoszenia. 20 


Chor. skórne najęcia Ia elcte toe, Nowo Cegielnia 
i ina 22, m. 17. i 


pow sę 


abito AŻ mał mc wa DA COD Cie 
O „MIŁA” z 14.8 ma list w „Republice“ 
— Blondynka, 2) 

trum wię! szego meumeblowanego a okumenty Odo a- 
POWRÓCIŁ |koju, tel 12-88. so p 


(ZPU zam. Łodzi, ul L 
Piotrkowska 99 2 m. w Łodzi, ul Leszno 


nr. 33 Proszę zwrócić. 
Tel. 44-92 |DO WYNAJĘCIA 3_pokojowe miesz- 
Przyjmuje codzien-|kanie z kuchnią i wszelkiemi wygoda- KRAJ Stanisław zagubił kartę pobo- 
nie od 2—9 wiecz.|mi na NĄ piętrze przy Al. J-go Ma- rową, wydaną w Łasku. 
Ne nn, 


prócz niedziel |ja, tel, 70- 
2—3-POKOJOWE mieszkanie z k Sia i bu” zarubił re e 
- mieszkanie uch- Sierpnia zagu czitymację zapo- 
nią 5 Treogan szukam. of. sub: mogi Nr. 9067. 20 


ie. zj 
HELLER FRONTOWY słoneczny pokój umeblo. GORENERA: 


POWRÓCIŁ wany z osobnem wejściem, d - 
chor. skórne |ięcia między 2—4, 1-go Maja 31, e D maY Lekarz w Dentysta 


pyty ATRD, ans 


Nawrot 2 |WYŻSZY urzędnik poszukuje od 
tel. 79-89 b. r. pokoju umeblowanego z PAEA 
Zgłoszenia wraz z podaniem warun- Choroby skórne i 


—— 


r. med. 


przyjm. do 10 AARS jącem wejściem  Pożądana lazienka. 


i od ków składać w administ l 
racji „nRepu- weneryczne, lecze- 
sec r p Pkt” sub; , Wygoda“, 20 nie lampą kwarcową Nshalnowi 


dla AA EES 
ceny lecznic 


POKÓJ umeblowany, balkonowy za- IMfoniaszki If. 0 


raz do wynajecia, Wiadomość Sienkle-|„ te) 70-50. 


wiczą 95 m. %. Zastać można od 4 do Paamu odii-liod 
|5 godz. 5-8 panie od 5-6, 


PiotrkowskKa51 
tel. 21-23, 


Godz. przyięć 3—7 
+00004000000 
W drukarni „Republiki“ Sp, Z ogr. odp. Piotrkowska 49 i 64, 


DA TVE iu 


